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Praso donosi, że niedov,'I'IY 7.:1 mo::h sk:nu w. Syrii je::!. P;'z:~i~WC:"l 
walki, jaką toczą o noftę .. no 81is kim Wschodz:c dwa 1;~lp:)i'iah~my: 
brytyjski i amerykański. 

,. 

Nota radziecka przygważdża renegatów 
zdra jcó~ narodu jugoslo"\Viańsk.iego • • 

I 
Opinia -calego !Iwiala potępia z oburzeniem Dzienniki par:S~~Y~ dalszym ci'ągJ 

t d f I k - - - slapo .... sk-. lerror komentują notę rodziecką do rzą,ju me o " aszys GWS le I ge.. jugosłowiańskiego. W"Ce Soir" uka-

d k •• kl-k- T- zał się artykuł Andre Steela pt. "rito ban yc leJ l . lito ?ez maski". Autor, arty~ułu, n.awiq~u-
ląc do konszachtow Tito Zlmpefla
listami,' pisze między innymi: "Zasło
na z kłamstw i "lewicowych" frazeolo 
gii nie może długo istnieć. Pękła ona 
i na działalność Tito padł jaskrawy 
snop światła." 

Prasa światowa w dalszym ciągu z ożywieniem komentuje notę rzą
du radzieckiego do rządu jugosłowiańskiego w związku z bezprawnym 
ar.esztowaniem obywateli radzieckich w Jugosławii, wskazując na jej 
zasadnicze, doniosle znaczeni~! _oraz. podkreślając, ~e ~lika .Ti~o zde
zerterowala z obozu demokraCII I SOCjalizmu do obożu Imperializmu. 

BUDAPESZT maSKowane w nocie radzieckiej. 
"Szabad Nep" w artykule wstęp' Stwierdzcjąc, Że naród węgierski w 

n~m wskazuje na olbrzymie oburze- ciągu 25 lat na własnej skórze odczv' 
nie, jakle w węgierskiej opinii publicz wal wszystkie okropności haniebnego, 
nej wywołały nieludzkie metody fa- podobnego do titow.;kiego, terrorv 

. szystowskiej kliki Tito i krwawy terror faszystowskiego - dziennik pisze, że 
gestapowski reżimu Rankovicza, zde- I bestialstwa faszystó'N jugosłowiań-

Robotni~y polscy solidaryzują się 
z walczącymi o swe prawa 
f robotnikami Finlandii 

W związku z ostatnim strajkiem 
robotników fińskich w Kemi, Zwią
zek Zawodowy Transportowców 
RP przesłał do Zw:ązku Zawodo
wego Transportówców fińskich de
peszę z gorącymi pozdrowieniami i 
wyraz.aroi proletariackiej solidarno
śc: w walce robotników f:ńskich o 
obronę praw związkowych i demo
kratycznych. 
Taką I samą depeszę wysłał Za

rząd Główny Zw. Zaw. Prac. Sa
morządu Terytorla.}nego i Użytecz

' ności Publicznej do Centr. Zarz. 

Zw. Zaw. Robotn:ków i Pracowni
ków Użyteczności Publicznej w Fin 
landU, w której podkreśla m. łnn.: 

W imieU:u 260 tys, robotników j 
pracowników, zorgan:zowanych w 
szeregach naszego związku, katego
rycznie protestujemy przeciw sto
sowaniu łuetod zbrojnej rozprawy 
z walczącymi o poprawę bytu i o 
swoJe prawa robotn:kami. Wyraża
my głębokie współczuc:e towarzy
szom, oraz rodzinom ofiar, padłych 
w cza,sie krwawej masakry w Ke-
mi. 

7 riumfJ} polskich robotnihcJ!!!. 

skith i 'terror, stosowany p,rzez Tit,. 
są zamachem faszystów jugosłowia.,
skich na wolnośl: człowieka, na de
mokrację, na front miłujących pokój 
I!arodów. 

SOfiA 
Dzienniki bułgarskie donoszą, że w 

calej Bułgarii odbywają się wiece, 
na których ludność pracująca wyra
ża swą soli<;Jarność z odpowiedziq 
.rządu radzieckiego na notę rządu ju
gosłowiańskiego. "Rabotniczesko Die
lo" pl. "Nota radziecka bezlitośnie 
zdemaskowała zdradzieckie oblicze 
renegata Tito i jego bandy", zamiesz 
cza głosy prasy światowej w związ
ku z notą radziecką. 

P~AGA 
Nota rządu rodzieckiego do rządu 

jugosłowiańskiego odbiła się głośnym 
echem w caiej Czechosłowacji. W 
wielu fabrykach r kopalniach, instytu' 
cjach i organizacjach społecznyc~'. 
odbywają się wiece i zebrania, n:1 
których podejmowane są rezoluc:,=" 
aprobujące w całej pełni notę radzie
cką. 

"Rucle Pravo" w artykule redakcyj
nym podkreśla, że nota radziecka 
stanowi niezwykle silny cios dla zd roi 
ców i renegatów z rządu belgradz
kiego. Nota radziecka jest historycz' 
nym dokumentem, wyrażającym poli
tykę państwa, stojącego na czele o
bozu pokoju i demokracji, pierwsze
go na świecie patlstwa socjalistycz
nego. 

. WIEDEN . 
Poza praGą stołeczną również dzien 

niki prowincjonalne poświęcają wiele 
uwagi nocie radzieckiej do rządu ju-
gosłowiańskiego. " 

SYRIR 

(R JS. B. J efimoWJ 
~a "ślubny" (naftowy) odcisk! .•• 

Wyjazd delegacji · polskiej do Moskwy 
na Wszechzwią~kową Konferen-cjQ Zwolenników Pokoju 

Wydawana w Kary:"!tii "Volskwiile" 
stwierdza m. inn" iż stosowane przez: 
rząd jugosłowiański represje za wy
rażanie poglądów demokratycznych, 
a zwłaszcza prześladowania za roz
powszechnianie rezolucji Biura Infor 
macyjnego, ujawniają faszystowski 
charakter reżimu politycznego, istnie-
jącego obecnie w Jugosławii. WARSZAWA, (PAP). W dniu delegacja polska w osobach zna-

Dzien~ik zaop?tru.je swój kO.f!1eni~rz 23 bm. wyjechała z Warszawy do nego ,!czonego prof. J~a. De!"
olbrzymim nagiowklem: "Rezlm tito . bowskIego ,oraz znakomIte] rezy
- trzecim reżimem faszystowskim w I Moskwy na Wszeehzwlązkową serki filmowej Wandy Jakubow-
Europie". , Konferencję ZwoJenników Pokoju I sldej. 

ArDlia Ludowa o 160 kUł. od Kantonu 
ZdEmoralizowane wojska kuomintangowskie udeka;ą w popłochu. 

, dokonując rozboju i grabieży na okolicznej ludności 

Władze USA opuściły Kanton 
LONDYN, .(PAP). - Agencja I prowincji Kwantung miasto Hans l schroniły się resztki wojsk kuo

R~u~era d~nosl, że ~ormac. je c~iń jung, położone w odległości 160 mintangowskich i część admilli
skleJ Arm!l Lud0;-ve] pod dowodz km. na północ od Kantonu. stracji CZ'al1g-Kai-Szeka, 'Panuje 
twem generała LlU ~o-Cz,ang ta- Amerykańscy " korespondenci niebywały, chaos i rOZiprzężenie. 
atakowały w połudlllowe:j części .podkreślaJą, Że naFormozie ,gdzie Wojska nacjonalistyczne, zdemo-3·JetQi pJan wierceń naftowych 

wykonany przedterminowo 
Do przedterminowego wykona nia planu - 05wiaclczył wiceminister 

Górnictwa i Energetyki, dr Józd Salcewicz, przedstawicielowi PAP -
przyczynił się przede wszystkim potężny ruch współzawodnictwa pra
cy, który objął 78 procent zatruci nionych w kopalnictwie naftowym. 

DecydująCl~ znaaenie dla tak pomyślnych osiągnięć ma pomoc 
Związku Radzieckiego, który w ramach wieloletniej umowy o dosttJ
wach inwestycyjnych dostarcza nam cennego sprzętu wiertniczego. 

Papież nie powinien wtrącać 
do Spralł' politycznych 

Rezolucja Plenum Zarządu Okręgowego 

raliz.owane na. skutek ciągłych po 
raże:k, dopuszczają się tozboju i 
grabieży ludności. Na. wyspit; wy 
buchł ostry kryzys mles?kamowy 
i żywnościowy w związku z na
płyWem licznych uchodźców. 
Wśród ludności wzrasta niezado
wolenie z powodu nieudolnych 
rządów kuomintangowskich. Związku Zawodowego Metalowców w L\ldzi 

W Kantonie zostal w środę ofi
cjaln :e zamknięty konsulat gene
ralny USA. Interesy amerykań
skie w Kantonie reprezentować 
będzie brytyjski konsulat general 
ny. 

Wyk9nanie 3-letniego planu 
produkcji soli 

Wczoraj w świetlicy Państwo
wych Zakładów im. Strzelczyka 
odbylo się nadzwyczajne rozsze
rzone Plenum Zarządu Okręgowe 
go Związku Zawodowego Meta
lowców w Łodzi z udzi.ałem licz
nych przedstawicieli Rad Zakłado 

w dniu 17 bm. zakłady wytwór cze Polskiego Monopolu Solnego wy
konały w 100,1 proc. 3-letni plo" produkcji. Ogólna wartość wyprodu
kowanej soli wynosi 190 miln. zł według cen z 1937 roku. 

Napady na partyzantkę radziecką 
i polskich d~iałaczy lewicowych 

znaczyły haniebną drogę "Cecylii" 
Dalszy ciąg rozprawy przed Woiskowym Sądem Re:onowym w Bydgoszczy 

Drugi dzień rozprawy przed Wojsk owym Sądem Rejonowym w Bydgosz ców. 
czy ujawnił dalsze szczegóły zbrodn kzej dziidalności glUpy dywersyjnej Jesienią 1944 r. oskarżony Milwid, 
"Cecylia", która dokonywała napad ów na oddziały partyzantki rad:zlec- wspó~oskarżeni Łozil'lski i Suborto' 
kiej i mordowała przy współpracy z Gestapo polskich lewicowych dzla- wicz oraz inni członkowie grupy orCe 
Jaczy niepodległościowych. Zeznania składał osk. Witold Mil wId, który cyIia" posługując się fałszywymi do 
przyznał się do winy i złożył następ nie obS"lerne wyjaśnienia. kumentami, przedostają się na tery-

torium Państwa Polskiego. Tutaj na-
Oskarżor:.y przyznaje, iż jako ak- I '-yUa", której dowódcą był .Miro: stępuje wznowienie działalności orga 

tywny członek Armii Krajowej na sław Głębocki (pseudo "Cecylia") I pizacji. Działalność wymierzona jest 
'Wileńszczyźnie miał możność 'laob- ściśle współpracuje z wyw:adem teraz przeciwko Polsce Ludowej. 
serwować, że po ucieczce wojsk gen, niemieckim w V/ilnie, tzw. "Abwehr- Oskarżony Milwid prowadzi syste
Andersa ze Związku Radzieckiego, steli e" . Na odprawach tei grupy 0- matycznie szkolenie grupy dywersyj 
(k'wództwo AK wzmogło antyradziec skarżony słyszał wielokrotnie, jak L\ej. "Cecylia" usiłuje również nil.wią 
ka działalność propagandową, kar- Głębocki, referując sytuację mi~dzy- zać kontakty ze sztabem gen. Kopań 
miąc ludność Wileńszczyzny falszy- narodową, podkreślał antyradZIecką ski ego w Londynie. 
wymi wiadomościami BlP-u. Milwid postawę dowództwa AK, a · w. szcza- Przez cały okres nielegalnej dzia
podkreślil, że w owym czasie w skład gólności nakazywał zwalczame pol- łalności członkowie "Cecylii" pobie
Delegatury rządu londyńskiego wcho skiego ruchu lewicowego. ~ednocze- rali wynagrodzenie w dolarach i wa
dzili prze'.vażnie endecy i ONR-ow- ~lIie podkreślał proangielsk: a nasta- lucie polskiej. 
cy. wienie dowództwa AK Kończac swe zeznania, osk. Mil-
RÓwl10cześnie nastąpiły pierwsze a-: Po wyzwoleniu Wileńsz.czyz~y wid usihije bronić się tłumaczeniem, 
taki niektórych grup Armii KrajoweJ przez Armię Radziecką i rozw,lązamu iż w I?-iarę upływu czasu stracił już 
na partyzar.tkę radziecką, pr~y )ed~Q się Armii Krajowej , członkOWIe "Ce- zaufa~le do ~as:-ł s7erzon>:"ch, przE'2. 
czesnym osłabieniu dywerSyjnej dZla cylii" ukrywają breń i wrac.aJą do org2mZ~CJę, ~'. ze sta!al ~Ię Jakoby 
lalności oddziałów AK przeciwko Wilna. Oskarżony przy~na.ie, ze ,,~e- I swą dzałalnosc ogramczyc. 
Niemcom. cylia" otrzymała uzbroJeme od NIem Rozprawa trwii. W r. 1944 oskarżony angażuje się ____ ..... _____ • 
do pracy w komórce wywiadowczej 
wileń'ikiego AK, zwanej grupą "Ce-

~ Marshaliowska( "sumka" 
znowu siQ kurczy.,. 

WASZYNGTON (PAP)~ - Przy
wódcy obu Izb Kongresu os:ągnę.li 
ostateczne porozurn.:enie w sprawIe 
wysokości funduszów marshallow
skich na rok budżetowy 1949-50. 
Wynoszą one 3,628 milionów dola
rów które mają być wydatkowane 
w"C'iągu najbliższych 12 miesięcy. 
Zaakceptowana po kilkuty%odnio
wych sporach między Izbą .:. Sena
tem, suma jest o 10 proc. mzsza od 
,.umy żądanej przez Trumana. 

z " Tour de P%gne'" 

Wrzesiński pierwszy w Olsztynie 
Drużynowo etap wygrała Polska 

OLSZTYN (obsł. wl.) - Trzeci etap 
- Olsztyn, długości 196 km, przyniósł 

polskiemu, Wrz:es:ńskiemu. 

Wyścigu Dookola Polski: Toruń 
nowe rwycię$two zawodnikowi 

Wrzesiński wyg raI etap w czasie 6 godz.in i 14 minut I drugi." 
był Wioch Spalezzi p.,zJd Anglikiem Saundersem, Francuzem Ali 
xem, Wójcikiem (polska) i Locatt elim (V/lochy). 

wych i przodowników pracy fa
bryk metalurgicznych wojewódz
twa łódzkiego. Po wysłuchaniu 
referatu przewodniczącego' Zarzą 
du Okręgowego Zw. Zawod. Me
ta.1owców - tow. Garlińskiego, 
zebrani uchwalili rezolucję, w któ 
rej czytamy między innymi: 

"Ostatnie antypolskie posunię
cie Watykanu, uzgodnione z impe 
rializmem amerykańskim - go
dzi w jedność narodu polsk:ego, 
w jedność klasy robotniczej Pols
ki, która w zgodnym wysiłku od
budowuje kraj ze zniszczeń wojen 
nych i buduje dla siebie lepszą 
przyszł{)ść. 

Zebrani dołożą wszelkich starań 
ażeby nie dopuścić do podziału Na 
rodu Polskiego na wierzących i 
niewierzących. Z całą stanow
czośc:ą potępiamy uchwałę Waty 
kanu. Pap,ież nie ma prawa wtrą 
cać się w sprawy polityczne. 

Zebrani poprą wszelkie usiło
wania Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych, celem odp,ar
cia ataków Watykaną i mięC!:z;v
narodowego imperial1zmu dążą
cych do rozbicia jedności mas pra 
cuj ących całego świata. 

Zebrani w imieniu 22 tysięcy 
zorganizowanych metalowców w 
Okręgu Łódzkim witają z uzna
niem i radością dekret Rządu Lu
dowego z dnia 5 sierpnia 1949 r. 

. . 
Sukcesy młodzieży polskiej 

na Festiwalu Vi Budapeszcie 
BUDAPESZT (pAP). - 22 bm; 

odbył się , tu reprezentacyjny wy
stęp polskiego zespołu fegtiwalo-
wego. 

Na program złożyły się poiskie 
tańce regionalne i część wokalna. 
Gorąco oklaskiwą.na była .. pieśń 

Polsk:ej Zjednoczonej BarU Robót
niczej w wykonaniu chóru młodzie
ży lubelskiej. 

Wykonawcom polskim zgotowała 

publiczność serdeczną owację, wzno 
sząc okrzyki ku czci Polski;' Pre
zydenta B:eruta. 

gwarantujący wolność sumienia 
i przekonań r,eligijnych, oraz chrc 
niący masy ludowe przed wyko
rzystaniem religii dla celów re
akcyjnych, wrogich naszemu ' na
rodowi i klas:e robotniczej Polski.' 
Domagamy się od władz kościel
nych w Po.lsce Ludowej, ażeby 
natychmiast unormowały swe sto 
sunki z Państwem". 

Streszczenie referatu tow. Gar
liństkiego i sprawozdanie z dysku
sji, która wywiązała się .po wyg-ło 
swnym referacie, podamy w iu
trzejszym numerze "qIosu". 

Plena'rne obrady 
Zarząd" Gł6wnego ZSCh 

WARSZAWA (PAP). - W ,dniu 
24 b-m. rQlPoo:r.ęło się II plenarne po 
siedzenie Za.nądu Głównego Związ
ku· Samopomocy Chłopsldej, oz; 11dzb 
lem prezc!ów i sekretarzy wGje
wódzkic.h za.rz3tdów ZSCh. 

Odrodzone -lotnictwo polskie 
w służbie pokoju 

Wywiad z dow6dcą wojsk ro~n:=zyeh - gen, Romeyk() 
WARSZAWA, (PAP). - W zwi ązku ze Świętem Lotnictwa, ob

chodzonym w Polsce Odrodzonej w pie~w:;zą niedzielę września (w 
roku bież. dnia 4 września) dowó dca wojsk iotni;:zych gen. A. Ra
meyko udzielił wywiadu' przedsia wicielowi P AP, VI którym oświad 
czył m.in.: 
Święto lotnicze P{)'lski jest prze Talt jak we wszystld<~h innych 

glądem rozwoju i dojrzałości na- dz:erlzinuch r()Zwoju g~spodarki 
szych kadr . lotniczych, naszego llarcdnwej, tak też w dziedón:e 
lotnictwa i naszej wytwórczości lotnictwa prz(\','idziany jest rm
lotniczej. Święto to jest świętem wój i rozbudowa s,olidnej bazy 
szero.kich mas robotniczo-chlo,p- Ilotniezej ' naszego ltraju. 
skich i inteligencji pracującej. Lotn:ctwo nasze jest w służb : e 

Jak wiadomo odrodzone lotnie pokoju, musimy jednak mieć 'przy 
two polskie l?owstało na terenie gotowane i wyszkolone na nowo 
ZSRR u boku i przy pomocy bo- czesnym poziOl'l1ie lotnictwo woj
hciterskich radzieckich sił po- sk'owe dla celów obronnych. 
wietrznych, w czasie krwawych Odrodzcne lotnictwo polskie zaj 
walk, prowadzonych przez ZSRR muje właściwe sobie miejsce w 
z Niemcami. b",dującej socjal:zm, demoltratycz 

W okresie walk o foroowanie nej ludowej Polsce. 
Odry i zdobycie Berlina genera- -;.:.' ---,;,,< ----.------
Iissi.mus Stalin sześciokrotnie w KomunDkat 
rozkazach wyraził podziękowanie II 

lotnictwu polskiemu, przyznając 
wielu lotnikom wysokie cdznacze 
nia bojowe. 

Lotnictwo polskie, po zaledwie 
5-letnim rozwoju w warunkach 
pokojowych dzięki ogromnemu 
wysiłkowi twórczemu całego na
rodu w kierunku odbudowy i za
tarcia śladów zniszczenia naszego 
kraju, jest w stadium pełnego roz 
kwitu. 

Odrodzone lotnictwo polskie -
podkreśla ~ naciskiem gen. Ro
me,'ko - słui,y sprawie pokoju. 

I Uwaga, korespondenci f-a~ryca;
ni "GkiU" i redakt()'rzy gaze
tek ściennych! W sfrbotę dnia. 27 
sierpnia. br. w lc·ka-lll "Głosu 
Robll!;nic-zegó" przy ul. . Piotr
Ito,ws·kiej S6, odbędzie się na.ra
da kllresp(mdentów fabrycznych 
"Głasu" i redaktorów ga.zetek 
ściennych łódz..ld~h zakla,dów 
pracy. 

N:u-a-da· (l·dbędzie się pn,' 
VIo'spóludziale p'rzedstawideli 
ORZ Z w Łvdzd. I 

NaJ'a.da r07'-!ltwz~-na się punIt
";:l?.]łlie o gco.:dni<! 17. 
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Irassburska • Impreza 

(Korespondencja własna "Głosu") 
PARVZ, w sierpniu 1949 I nie strzeżonego przez specjalne od-I Postępowa część społeczeństwa 

Od dnia 8 sierpnia Strassburg go- działy policji. . , francuskiego ostro wystąpiła przeciw 
ści w swych murach tzw. "Radę Euro . O~oło 30? dZlenm.karzy "zachod- Radzie, Widzi ona w ni~j bowiem ma 
pejską", utworzoną w maju bieżące. mch roz?lło nam~oty w h.otelach chinę, przygotowującą wojnę prze
go roku przez rządy: francuski, bry- st~assbur~klch, czyh~Jąc na ~I~domo ciw siłom demokrac.ji oraz środek u
tyjski, włoski, holenderski, belgijski, ŚCI z sali ,obrad, I;he są, om Jedna~ jarzmienia Francji przez imperializm 
luksemburski szwedzki duński nor- dopuszczam na posledzema Rady MI- ampJ'ykań~ki. W 5trassburgu mury 
weski i irla~dzki. Według org~niza- nistr?w, które. odbywaj~ się przy miasta, szczególnie zaś w pobliżu 
torów tego tworu zadaniem Rady jest d~zW1ach zamkm~tych, am do kulu~- miejsca obrad pokryły się w przed
współpraca nad dalszym _ probIerna row Zgromadz~ma Doradcze.go, kt~- dzień rozpoczęcia obrad napisami: 
tycznym zresztą zespoleniem rego członkowie są t~zyma~l .w ŚC1- "Nie chcemy odrodzenia Trzeciej 
pa!l,stw europejskich, należących do słym ,:ygorze przez klerowmkow de· Rzeszyl Unia Europejska , oznacza 
bloku atlantyckiego, oraz umożliwie legacJI.. ., wojnę"· 
nie przyjęcia do tego bloku Niemiec Or~anlzator~y tak śWletn~go zJaz- Biuro narodowe Unii Kobiet Francu 
Zachodnich. du n~~mało Się napr.acowal1" ~y za- l'okich skierowało do delegacji fran-

Dyskusjo nad sprawą "jedności Za chodniej Europy" w Strassburgu -
Ol d E . k' . pewnIc delegatom lak nalwlęllzy C'uskiej list, w którym z/lznaczyło, że 

. Jrady ~a ~ uropeJs .leJ. toczą komfort. Na użytek Bevina, który "matki francuskie w żadnym wypad
SIę w gmacl1U .tatusza. mieJsklego,?- derpi na ostrą astmę , skonstruowa- ku nie bc:dą się czuły związane po
raz w aul! stalego uniwersytetu, pll- no w F.atus7.u specjalna windę, by 0- stanowieniami Rady". przebiega w atmosferze całkowitego porozumienia. (Rys. B. Jefimowl 

~~~~--~--~~~~~~_m~ ___ m~_a~~-~~~-------~~----~~s~~~~~uiaM~~ę ~~W ~~~~ ~~u i 

J d -t ",. tra. Zarząd hotelu, w którym miesz- Wolności iDolnoreńska Federacj .. , e no I a oraa IzacJa = kają delegaci, zaopatrzył swe piwni- Fartii Komunistycznej wyraziły pro-e ce w różnp. napoje, w szc7.ególności test pr7.ec!w powołaniu Rady. W 

b ł h I b 
' zaś w obfite zapasy szkockiej whi- Strassburgu odhyła sic: w ubiegłym 

Y yc , roTł'ft1a. atanto'.7 sky, którcj 9IJrącym zwo!~=,nj"iem tygodniu wielka manifestacja prote-
~ aJlua 'Wv jest główny bohater widowiska, Chur stacyjna, która zHromadziła liczne 

rhill. Z halin Uniwp.rsytztu strassbur tłumy lud.:i. Członkowie Ruchu po-

• aw 

W dziesiątfl rocznicę kn .... awego najaz 
du hitlerowskiego na Polskę, dnia l·go 
wrwśnia odbędzie się w Wanzawie Kon 
gres połączeniowy bojowników o wol
llotć i niepodległość. 

Związek \\ etrranów \\ielkopolókich itrl. uiem Pohki 1'3 ustach" (z przemowie. ~kiego \l~unięty z051<:1 wi~,lki portrct mocy Grecji Demokratycznej zorga-
. qenerała KIcbera; org,'lnizi\torom "r.o . 

Ohe~ni(', zgndnie z "or,ólną·j zdrową 
tellllecją do łączenia organi;"H'Ji po
k.cewnych w organizacje jednolite" (p'n. 
Zawadzki)) '\ ~zy"lkic t!' związki 1'01':1' 
czą sie. Przez zjednoczenie zre"li:',,· 
wana zostanie woia je,ll1o,ei hojowni. 
ków i rewolucjoni,tó,,', którzy o/lllali 
Si\'(": ży('ie ,~w walre o wyzwn)(>łlie na-
1'fhlowe i społ"czllr, w wal!'e o j{',lllo~r 

kla,y robotniezej. o jC'/lnośf narudu, IV 

walre z fa ~zrzmell1 . 1I1'i,kiem i wy7.) s, 
kienl~ którzy \\' ""~~ 7iclll!1l'h ~ai1gcji, w 

'\fajdankll i 0,1\ ięeimiu, na bary ku· 
dach Warszalry i, W cstel1J!atte, w b~r,rh 
nad Ehro i pod Lenino ginęli zimie· 

nia Prru;;" l'ar7.f!rln C;łówllrgo Zw. Bo· nizowali wielkie zgromadzeme, na 
". l I wej [mopy" wydawałi! si~ bo',vicm którym dali wyraz oburzeniu z powo 

,iowników z Fasl.)"zmrm i "aja~(.rltl Ii posIać t1:go bohatera Wielkiej Rewo-
l ' ' W' 11) - du obecn03ci Tsaldarisa w Strassbur-t ~rO"'.'I" "ll, tow, )!;cn. lto r a , lucji zhyt "w) wrotowa", Na miejsce 

Zj",lnor7.C'llie wszy,;tkirh 8rganiz:w,ii portrf'tu I'mio<;7.czony 1osl~ł harwny quo 
k mhat~nrkirh stworzy po/('::n" .<I/''! je,] ~IClbf'1in, p~l'cdstć\wiajqcy "Triumf. \'''e Roakcvjna pra~a wysilała się, by 

W Warszawie, która pierwsza stawiła 

opór hordom faszystowskim Hitlera, w 
rosnącej dziś w oczach nowej stoli cy 
odrodzonego państwa, odbędzie się w~~· 

śnic zjednoczenie związków j oqpniza

eji któ;yc11 członkowie l'rzele\\':lli I,rew 
w walkach narodowo·wyzwolellczycL o 
'Wolność i Demokrację w myśl hasła "Za 
W' olność Waszą i Naszą", w walkach o 

" nadać całej tej' imprezie wielki roz-
Ilościq z/Vi{,:c>/r f.oiollników (lnt~"fn,<:y· nery. 
slo/{ .. ~kic" i h/lcloll'llic:YC/l SocjrJli.<l.Yc:, Jcrlnym 7. pi~r""~7vch problpmów, głos, Z tonu jej jasno w,'nikll, że ko-

ł d ła burŻt1aZyjne przypistljn wielką wa 
/lej PO/'/ii. Znaj,l:) ~ię \I' nim zarówno n'AI,wiDnych, 11." Rad7i~" by o or,nsz d 'k" d' . 

I I k .. l ilQ prze e wszys, .1m ]0 n~J spravne, 
",i('r7.3,"Y ,i"k i nipwil'r7.:l<·)-, W'<7),ry i'1',r ('7<)nlC a .. '~\C - IP0,'l rzc<o1t mon:u( 10' " . d 

. . ., ,\ .) 1 l 'I fi'lS7"stows'~I"'l() (10 udZIału w Zgro· Chodzi m:al"owir:Jc o przvi~clc o gro 
P('ll':ll lerl,,:; n1\ :' a. Je, tl\'1ll (1'1' 11'111 - . I' , D·' Al k' na atla .. t\ic\,;'~:Jo Niemiec Zac.hod-" .... ". .• T' I k' m<,r 7~'l1U Jll'i"f,r,ym, zac le wy- , d" 
1"al1,i fi llO"l'I;1Ulll(' l)'Ir.!~l'lfC o, 1 I' . I' 'nl't~" j-to're os"mioll'ło nich. Połoficjiliny Clrg·,n "Le Mor. e 

l . . (Ianlp. t· lum'l l~ I'" ~ l ..... t' j" . '" t .. hl 
Llldowt'j, '\a.ki w opa;'('lll o Jlot~7.II): :,jr: 7"prntestować przeciw obecnoś~i WleH Zł, ~c "l~ l')]"1 waurym pro e 
Związek n~dzirrki i kraje d\'lTIokrurjl I TsalclarisiI, "kati! nawc!u greckiego" Ulem il'ft (I,-)")ll"Z(';:(' ie do Rady Nie-
ludowej. o t;'wały p(>b\j. I VI RRr!.:jp, 7.f1stalo na rozkaz ministra miec Z,l'; ,,1 Eich", :':pwwa ta jest już 

B, T, spraw w"wn<;trzl~ych skonfiskowane, plzesąd7.0na, 
Ni,"wD:-r vm jest, czv deleJlcja nie 

mi':.c:,a dC'111SZ,=,'JT'<l h,:'be do I:ady 
Tla tei se-:;;:t, C ... )' te~: 11\1 p~7.y~'jlej, I~tot 

nym jest b, że Niro'11Cy Zachodnie 
we;dą do kO<'!:Lji eYmtyckiej wła
śnie lJrzez furtkę Hady Europejskiej, 
o której. w IH ' ystęp!P cynicznej 
szczerości wvnzi1i się niektórzy jej 
\lrzestnicv, że zo,,~da powołana dCl 
7ycia tylko dla tego ceh. 

nową odrodzoną demokratycllną Polskę· Przeq'Qd pr«ł!Iił' §fiJot!ec.ztriei 
Ludzie ci reprezentują naj~zczytniejsze • --

tradycje patriotyzmu i demokratyzmu Spra1JlAT8, reO',"u.iowania 
pc,koleń Polaków. ." ~ 

Od powstania odrodzonego pań<t\I-a • d k" Ił ł 
polskiego działało jedenaście organiza· ID.ł p zy O~CIO eiD 
cji bojoWllików o wyzwtilenie narodowe 'l:: 

~to§n łków 
a PaństweDł 

i społeczne. Ci, co walczyli z {a~zyz· "Słowo Powszechne" w artykule dla mas. kato ick:ch polskich. Ten I jak ~ org~l1iz~cy.inei. Wszystkie' l,.on 
mem i najazdclIl hitlerowskim, założyli pt. "Podstawa uregulowan:a stosun bowiem Polak który jest jcdnocze~ c~pcJe )m.;c;o!a n,~rod?\:'ego. czy Ja-
}>o zakończeniu wojny Związek Bojcm'-' , . " ..., kis nOWOC7.~sny J0zefmlzm są zwy-
nil,ów z Faszyzmem i Najazdem Hitle ków" z dn. 23, 8. br. !pisze: me śW18dom swej odpomedz,alno- Idą h7.durq, rozpowszcchn:aną przez 
rowskim, Związrk b, Wirźniów Politycz Sprawa uregulowania stosunków ści katolickiej i obywatelskiej, pla- czynniki prowokacyjne. 
nyrh, Z\\iątck Ohrońrów Westerplatte, Kościoła z Państwem wkroczyła w ci koszty braku ure,gulowan:a sŁo-, 2. Epi:-:k0pat polski k:0ru ic s:c 
Związek Pnrtyzuntów Żyd,)w, Związek swą najbardz:ej zasadniczą fazę, sunków między Kościołem ~ Pań- rRcj;'! ~tanu wspólcz~snej Pol..!d, 

l st"'en1. zrywa z nadziejam: -obecnYCh kół Czcrwomch Kosynirrów. Powsta y rów Dlaczego akurat bieżący okres w . politycznych anglo - sask:ch bcz 
nicż organizacje łączące bojowników z j~st specjalnie ważny d.la zagadnie- W świetle faktów, których do- \\7}:n~dl1, gdzie te kola się znajdują, 
faszyzme)Jl w okresie mięt1zywojollnym, nia porozumienia? Odpowiedź jest starczył okres lat pięciu. jasne są w W~qz'yngtonie, Londynie czy Rzy 
hojowników z okresu 1905 r. i żołnierzy prosta _ p:ęć lat braku uregulo- warunki, na których uregulowan ie mie. ' 
walczących z re5ar~kim imperiali"mem , 'ł stosunków między Ko~cio!em a PłJdstawą porozumienia może być 
JlI·Drru·~kim. Są to: Związek D~hrow· wania stosunkow nagr:,QmadZ10 t y- ó 

, ~- .. l . t d ... ł Państwem J'est \v ogóle moi.lh"e. - tylko to, 1':<Jjest w.pO'lM - wsp 1-
S"cz·"o' .. -, Sto,\arzys~4nl'e L, Wę~ll)'O'W e wzajemnych ru nOSCI, ze roz a- l' . t D '_t 

b l1h. " ",.... b 1. Rząd, n:ezależnie od swych czpsn[\ po s"a raCja sanu. 0'" ry-
Twierdzy Zakromczyskiej, Związek Wc dowanie :ch jest koniecznością., założeJl :deologicznych, nie ingerl.l- nalp~E' Bpi,kOJpat i Rząd się n:e po-
teranów 'Walk Rewolucyjnych w 1905 r., Uregulowanie stosunków Kościo- je w życie wewnętr7J'le Kościoła, za rozumieją, bo stoją na odrębnych 
Związek Weteranów Powstall ŚI!,!skich, ła z Państwem jest koniecznością równo 'W dziedzinic doktrynalnej, .::tanow~skach filozoficznych. 

N8kIJ.zem 'Zaś współczesnej pol
ski"!j racj: stan'l jest wspólna aJc-

Obrady Stronnictwa L d Ł d c':,! Do:;!r,:nego Katolickie~o Epi-

U owego W O ZI" s:t'Jp::;,tu Pol<;k; i Rządu Rzeczypo
- <politej Polskiej w talech spra'wach 

W Łodzi odbyła się Wojewódzka 
I<:onferencja przedstawicieli powiato
wych sekcji oświaty, kultury i propa 
gandy Stronnictwa Ludowego, przy 
udzic.le przedstawicieli NKW SL ob. 
ob, Szkopa i Gojawniczka. Zebranie 
mie.ło na celu omówienie 'prac kultu
ralnYGh', oświ1towych gospodar-

większości chłopów, dlatego obecną uchwalono, że każdy członek SL-u ,iak: 
1. umacnianl~ na zewnątrz i w pracę trzeba rozpocząć od podstaw, będzie czlonkiem organizacji spolecz

to jest od wyszkolenia odpowiednie- nych i Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
go aktywu powiatowego i gminnego. 
W pierwszym rzędzie celem pogłę· Ra dzieckiej. 
bienia istniejącego już sojuszu robot VV dalszym ciągu obrad po!tano· 
x:iczo-cllłopskiego szkoleni aktywiści wiono zacieśnić współpracę Powia
zapoznają sic: z ideologią marksizmu- towych Komitetów SL z Komitetami 
h'ninizmu oraz aktualnymi zagadnie-

k ,. PZPR-u, z zarządami Związku Samo· czvc;h na wsi. Mówcy stwierdzali, że niami wiejskimi. Na o res jeSienny . . . . 
dctvchczasowa działalność wyżej wy plZewlduje się akcję szkolenia doro- pom?cy ~hło~skleJ. Powlatowy.m~ Ra 
mie'nionych sekcji SL-u była prowa· słych, organizowania świetlic 1 upo- darni ZV/lązkow Zawodowych l lUny-
dzona w sposób niezrozumiały dla wszechnienia czytelnictwa. Poza tym l mi instytucjami. 

skali m'ędzynarodowej pol-
~kości ziem 79chodnich, 

2. budowanie entu7.ja'1:m1.l roz-
machu w odbudow;e i rozbudo
wie pot"ncjaht gospodarczego 
Polski. 

Sprawy te przedstawiamy jasno 
całemu społeczeństwu katolickie-
mu. 

Przyjęcie rządu ateńskieqo 2" Ra
dy, torowi'lnie drogi dla NlemJ<>c Za
,'hodnich, 7awila dyskusja nad KaTtą 
prRw Obywatelskich - oto proble
my rozpatrywane na obernej sesji R3 
dy. Wierny swej linii post~powanii'l, 
Leon Blum, ni\7.ywa to na łumuch "Po 
puluire" "prze<1sięwziędem rewolu
cyjnym". 

Inaczej jednak tę imprezc: orenlllją 
narody Ellropy Zachodniej, które zda 
ją sobie sprawę, że ten twór g!li
jacego kapitalizmu poważnie zagraża 
pokojowi i postępowi w Europie. 

Dlatego też narody Europy Zachod 
niej niqdy nie udzielą mu swego po
]Jarcia. 

George Sorla 

300 ,nowych Wyższych 
uczelni w ZSRR 

Z ~oczą.tkiem r roku szkolnego 1949· i 
1950 w Zwią.zku Radzieckim nastąpi I 

otwarcie przeszło 300 nowych uczelni I 
wyższych. 

Wśród tych uczelni należy wymie· 
nić Instytut Pedagogiczny na. Sacha· 
linie, Instytut Nauczycielski w Gór_ 
Do-Ałtajskim obwodzie oraz szereg in 
nych instytut6w w miejscowościach, 

gdz.ie dotychc~a nie było wyższych 

zakład6w naukowych, 

Na marginesie 

PrzestępCZOŚĆ 
dzieci 

Według urzqdowej ~totystyki 
Centralnego Biura Sledczegn 
(F.B.I.), w Stanach Zjednoczonych 
CO MINUTĘ zdarzają się trzy 
wypadki poważnyc.h pr:z:estępstw. 
W por6wnaniu z okresem lat 193B 
do 1941, liczba napad6w z bro
nią w ręku, zgwałceń itp. prze
stłłPstw zwię:<szyła się w r. 1948 
o 68,7 proc. W tymże roku aresz
towano w USA - 759.698 prze
stępc6w; średni ich wiek - 21 
lat (I); 58 proc. aresztowanych -
to recydywiści. 

Jako gł6wne przyczyny tak sil
nego wzrostu przestępczości w 
USA uważa się alkoholizm oraz 
coraz większą demoralizację mło
dzieży. Tygodnik "Collien", pod 
"pikantnym" tytulem "Płeć w na
szych szkołach", poinformował 
niedawno, że w roku 1948 - 50 
TYSIĘCY UCZENNIC starszych 
klas zostało motkami "niepra
wych" dzieci. Ta wiadomość ni,~ 
wywolc'a jednak żadnej reokcii 
w ko:ach powolanych do czuwa
nia nad moralnością m~odzieży, 
nie zgło~zono żadnej interpelacji 
w Kongresie, nie pr~~prowadzo
no żadnego śledztwa. Być moż~, 
iż w na:;t!l:Jnym roku liczba m/o
docianych matek wzro~nie iesz
cze o P':l~('wę , a tygodn:k "Col· 
lier~'" i podobne mu cza-~r:5m a 
będą m'a'y znowu temat do !,en
sacji. 

Wielki dzier.nik .,New York Ti· 
mes" opublikowal niedawno fo
tograFę 14·letn:e90 ch'opea .., 
d:ug;ch, rozwichrzonych w:osa~h 
i przewżonym wyraz' e twarzy. 
Jak s:ę okaz.uje, ch'opiec ten 
trzymany byt przez matkę OD 
DZIES ! ĘClU LAT w zamkn'ętej 
piwnicy. Dlac;:eqo? Bo maly Ge· 
rald jest dzieckiem "nieprawym", 
a matka je~o, pani Sullivan, ma
jąc dwoje dzieci "z prawego lo· 
ża" i wyszedłszy za mąż po raz 
drugi uwoża/a za konieczne ukry 
wać przed oczyma świata żywe 
świadectwo jaldejś romantycznej 
przygody. 

U·letni Gerald żył przez 10 lat 
w ciemnej piwnicy, odziany w 
łachmany, zorośn:ęty, jak dzikus. 
Uda/o mu s:ę jakoś wymknąć wre-
szcie z tego wię'tienia i zwrócić 
na siebie swym wyglądem uwag~ 
polic;i. Co się da!e/ 51c'0 - nie 
wiadomo. Historio o mc~ym więź
niu, tak nieludzko traktowanym 
przez wlasną matkę, by~Q dla pro 
sy amerykańskiej sensacią jedno
dniową, a czytelników jej nie ob· 
chodzą dalsze losy Gera~do Sul-

livana. 

Według przytoczonej wYZ:!1 
statystyki, w roku 1948 jedynie -
uczennice amerykańskich szk61 
średnich wydały na świat 50 tys. 
takich Gerald6w. Co s:ę z nL"i 
SIanie w przyszłości, nikogo to 
nie wzrusza. Naiważniejsza 
rzecz - to "sensacyjny" temat 
do artykułu. Do walki Z KLĘSKĄ 
SPOŁECZNĄ oni jego autor, oni 
wydawcy tygodnika "Colliers", 
ani czytelnicy, ani wreszcie -
w/adze państwc'N'e nie ma;ą naj
mnieiszej ochoty. 

,,0, Amerykol Ty cudny krajul 
Kto ciebie nie zna, ten nie zna 
ra~ul. .. " B. D. 
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W jednym z tych dni na u1:cy miasteczka L. pobito 
do nieprzytonmości kClT.un:stę Silvia ze związku kel
nerów. Teraz Marco, nie zważając już na nastroje 
mlastec7.ka i przestrogi wuja, poszedł odwiedz:ć przy
jaciela. Rozinawiali długo. Pobity Silvio znowu pow
tarzał słowa z wielkich dn: przed czterema laty. 
O walce robotników z koalicją kapitalistów, obszarni
ków : tleru. Ale tym raze.m słowa te nie przemawia
ły już do Marca tak przekonywująco jak dawniej. 
Brak było atmosfery tamtych dni entuzjaZilnu ~ buntu. 
Powrócił do pracy z lekkim tylko niepokojem su
mienia. 

I jeszcze następnego dnia 'Przed południem, kiedy 
podawał cztery kufle piwa do jednego ze stolików na
tłoczonej "trattorii", nie uwierzyłby zapewne, gdyby 
mu powiedziano, 'że czyni właśnie osta tni krok ku 
'węzłowej stacji swego życia. 

Przy sto1:lm siedziało kiLku ponurych P:W05ZÓW 
z "Volkspartei", rozprawiających głośno owym ob
mierzłym dla włoskiego ucha gardłowym dialektem 
podalpejskim, z którym Marco zdążył s'ię już oswoić. 
l''Iówlono o polityce. Padło nazwisko Togliartt:ego. Je
den z piwo,szów powiedział ze wścieQdością: "Szkoda, 
że nie za~luk1i tego komunistycznego psa". 

Wtedy oczy Marca zalała fala c:emnej krwi. Zno~ 
wu na chwilę ogarnął go zapa,ch zapomnianych, w:el
kich dni. Przypomniały mu się wszystlpe słowa, usły
szane od Sylvia. Całym rozmachem rąbnął o stół ku· 
flami tak, że pienis,te p:wo polało s:ę na osłu.piałych 

CZ10nkÓW "Volkspartei". Krzyknął im po włosk'J 
w zdumione twarze: "To wy jesteście podłe psy. To 
was nalzży zatłuc. Togl'ia.tii jest jednym z naJwięk
szych Włochów". Nie 1P0b~l: go. Spytali tylko: jakby 
ze 'Zdziwieniem: "To ty je:steś komunista?" Marco od
powiedzicl: "Talk, jestem komunistą". Po<:!nicśti się 

oc:ężcle i pcl2egnali go złymi uśmiechami: "Ano. jeżeli 
jesteś komunistą, to ... zobaczymy". 
). Zobaczył jesz<:ze tego samego dnia wieczorom. Wla-
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i~<i Marco z Piazza dei Popolo li~ 
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ścic!elka "tr1c',ttorii" wel'VI'ała go do tylnego pok liku 
na rozmowę, Oczywi.~cje z źalem. Bo był dobrym, tu· 
nim pracown:k:em, i nQwet - o dziwo - lubIanym 
dotychczas przez gości "traltorii", Ale "Volksparte:" 
jest silna i nie pozwala zatrudniać komunistów. Dla
tego musi sob:e odejść z Bog~em. Natychmiast. Na 
cztery wiatry. To był dopiero początek. Następneg,) 

dnia wymówiono pr&cę jego wujowi. Tym razem ni~ 
uchroniła przezornego krewnego zwykła O!;trożność, 

ani nawet codzienne mcdlitwy w kośC:ele. Czyż n:.e on 
wychował na swym łonie komunistyczną żrni~ę? Stary 
rozchorował s'i ę ze zgryzoty, ale wyrodnego slostrzeil
ca - przyczynę nieszczęścia - zdążył jesZ('ze prze
gnać precz ze wspólnej izdebik:. W c!ężkim strap:eniu 
Marco poszedł szukać pocieszenia u sw01ej France5,ki 
"C'ichej i smukłej jak podalpejskie świerki". Nie udaio 
mu się z n!ą zobaczyć. Od dr7iW: narzeczonej odpę
dziła go na 'Zawsze jej rozwścieczona i rozkrzyczanfl 
maJtka-sklepikarka. Duszami &klepikarek z włoskieg,') 

Tyrolu władają niepodz:e,lnie księża, a eklezjaści z L , 
odmawiają rozgrzeszenia kobletom, które obcują z ko· 
munistami. 

T~go już było za wiele dla Marca. Pomyś~cie tylk.:>: 
za jedną chwilę słusznego uniesien:a w ciągu dwóch 
dni utracił pracę, mieszkanie, wuja i narzeczoną. Po
łudniowa krew zawrzała mu w żyłach, Postanowił 

walczyć o sprawiedliwość. 

Wśród gości "trattorii" Marco poznał w swoim cza · 
sie dziennikarza, który w pobliskim Bolzano prowa
dził oddział wielkiego "niezależnego" dz!enn:ka pół

nocnych Włoch - "Corriere della Sera". Poszedł więc 
Marco pieszo do ,Bolzano i młodemu przyjaźn:e 

uŚ1niechn:ętemu panu przedstawił solennie spisany 

rejestr swoich krzywd. W miarę czytania pisma Mar
ca - twarz dziennikarza s'tawała się coraz bardziej 
chłodna j obca. Po skończeniu odsunął od s,:eb:e zapi
sany papier i powiedział z niechęcią: "Tego, niestety 
wydrukować nie możemy". - "Ale dlaczego" - spy
tał zdumiony Marco. - Bo tak:m: sprawami nasz 
dziennik się nie zajmuje. Wtedy Marco krzyknął 

z rozpaczą: - "Więc nie piszcie na waszym dzienniku, 
że jesif: n.:ezależny, jeżel: nie możecie drukować w nim 
prawdy". Jednocześnie odwTócili się do siebie pleca
mi. Dalsza rozmowa była bez<:elowa. 

Sylvio, który go pmygarnął i żywił za swe ostatnie 
grosze, po wygnan~u przez wuja - powiedzi,ał: "Na
pisz do "Unity". To jedyna droga. I Marco wysłał list 
do Rzymu - do dalekiej "Unity". 

Po tygodniu Sylv:o wrócił do domu, radośnie po
trząsając numerem gazety: "Masz czytaj, jest twój 
list". - Marco poczuł dławien:e w gardle. L:st wy
drukowano w całości. 

"Uni,ta" wydrukowała list chłopca z L., ale bynaj
mniej się nim nie rozczuliła. Redakcja od sieb:e do
dała tylko suchy komentarz: ,Oto jeszcze jedna ofia
ra antyludowej koalicj i": "Voll{spartei", reakcyjneg<l 
kleru : panów .z "n:ezależnych" dzienników. 

Ten SUChy krótki kom!2ntarz "Unity" stal si~ dla 
Marca błyskawicą, która w mgnieniu oka r07.:,::1~1!ił"l 

całą drogę życ:a. Dopiero te!'az w naglym olśnieniu 

zrozumiał, czym jest owa antyludowa koaLeja, o któ
rej mów!! Sylv;o, Ta koalicja, to byli oni: czterej po
sępni członkowie "Volksparte:", właścicielka "tratto
rii", ks:ądz z L. i gładki redaktor z Bolzano. SHna 
bezlitosna koalicja, która zawal'ła przymierze, aby 
jemu - dziecku ludu odebrał! nr::l<'p.. chleb. dom, ro-

dzinę, radość tycia, aby mu odmówić sprawiedliwo
ści, e.by go pognęb:ć, pon~żyć i zniszczyć. I jedynym 
ratunkiem przed tą antyludową koalicją, jedynym 
s,posobem walki z nią - jest robotnicza komuni
styczna "Unita" w dalek:m Rzymie. 
Następnego dnia Marco ~'Pakował swój' skrumny 

węzełek i pożegnał s:ę z Sylviem: - "Idę do Rzymu. 
Będę pracował dla "Unity". 

* • * 
Ilekroć w niedzielę lub świąteczne przedpołudnie 

przechodzę przez zalany słońcem Piazza deI Popol0 -
spotykam tam zawsze 'Marca G., krzątającego się przy 
swej roboc:.e. Już z daleka sz<:zerzy do mnie zęby bia
łe jak jądro włoskiego orzecha! radosnym głosem 

komunikuje mi swoje zwycięstwa: - "Sprzedałem 

dziś dwadzieścia egzemplarzy "Unity". - W języka 

pojęciowym Marca oznacza to: nawróciłem dwudzie
stu zbłąkanYCh na drogę prawdy. 

Ale w ową marcową n:edzielę, która kończy go
rączkowy ty(\zień ulicznych manifootacji przeciwko 
podp1sanLu Paktu Atlantyckiego - nie znajduję Mar
ca na jego zwykłym posterunku. Nie znajduję go rów 
nież w nędznej komórce, którą odnajmuje oeI pewnej 
starej kobiety w dz:elnicy Trastevere, 

Albowiem tego samego dnia, kiedy w m;eEzkan:u 
przy Piazza di Spagna "pittore" Marco C. 'J!egł ata
kowi histerii - Marca G. manif<!stujące:::o przec:wkn 
wojnie na P:azza Colonna , raatakowała poliCja. Pobi~ 
tego pał,kami wyrwano z tłumu i uw::eziono na poli
cyjnym "jeepie". Widziano go jak odjeżdża! przy trzy .. 
mywany przez dwóch roSłych karabinierów, Wołał -
"Viva la Pace" - i był uśm!echn:ęty. Ufał, że jegJ 
"Unita" ujmie się za nim. 

O aresztowaniu Marca opow:edz:ała mi ze szczerym 
żalem jego stara gospodyni z Tras~evere. Do prostego 
i uczciwego serca zakradła się po raz pierwszy drę

cZĄca wątpliwość, czy rząd, z którym tak zajadle wal
czy ten dzielny i szlachetny Marco - jest napraw
dę dobrym chrześcijańskim rządem. 

("Odrl'tlb:enłp." Nr 3t) 
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Wkraczamy w nowy etap walki 'J 

jok05ć nas::o:ej produkcji w przemyśle 
bawełnianym. Rozpoczynamy ten 
etap uzbrojeni w nowy, op'acowa
ny już system premiowania robotni
ków, sysi·cm, kl_.t uwzględni indy
widua!)e ja!{O.\ć produkcji każdeg;) 
roboh". :0, zatrudniC'nego w tkalni, 110 

pewnyr:ll oddz:alach przędzalni i wy
ko':',zalni. W tej nowe i, za~(foionej na 
szeroką skalę akcji wysuwa s:ę na 
czolo molo znane nam ·doty~hczos 
POJĘCIE E.'(TRA PRIMY. Cóż to ta
kiego? 

Natomiasr pojęcie primy pozostaje 
bez zmian_ "Primą" je~t sztuka towa
ru o szero!<ości do jednego metra, w 
której na przestrzeni 100 metrów są 
co najwyżej .4 b!ędy zasadnicze, jes· 
li zaś towar ten jest szerszy od me' 
tra - maksymalna ilość b'ę:lów w 
sztuce 10Q-me!rov/ej - 6 b:ędów za
sadnicz}'ch_ 

nowej tkalni okolo 50 procent tkaczy n • __ -.:Iii .. ________ Ia., ... iIIII_ .. ~b __ itdHllillilid_= .... 
produkować będzie extra-pri~ę. Mo- Trochę jest w tym również winy sfar' 
gli to robić dotychczas, ale nie było szych tkaczy i tkaczek oraz instruk· 

PRIMA - A EXTRA PRIMA 

Oto jp.st różnico m:ędzy primą a 
ex~ra-primq. \'II jed,ym wypadku 
dopu~zczolna jest pewna ilość b'ę ' 
dów, w drug:m - towar musi być 
czysty, jak Iza, mów'ąc słowami tow. 
Wiśniewskiego, starszego brakarza w 
PIPB Nr 3. 

Od dnia l-go września to znaczy 
od ch'Nili wej{cia w ŻyCie noweg.J TE, KTóRE JU! PRODUKUJĄ 
systemu premiowania, bardziej JCH:- EXTRA-PRIMĘ 
cze, niż dotychczas dążeniem każde- Tow. Wiśniewski już 53 łata praco-
go tkacza i każdej tkac:zki będz:e - je w zakładach obecnej "Trójki Ba
produ::ować towar CA~KOWICiE BEl welnionej". Zna, jak swoie dzies:ęć 
BŁĘDNY. Ca'a sztuka towaru, pozba- palców, wszystkie krosna w tkalni i 
wionego zupe:nie b~ędów, sztuka, wie dobrze, do czego są zdolni ro
wyprodukowana przez jednego albo botnicy, jaką powinni oni dawać pro
dwóch lub trzech tkaczy, pracujących dukcję. 
na tym samym warsztacie podcz:J3 - Nie brak nam już obecnie do
jednej lub kilku zmian - to jest w/aś- brych tkaczek, produkujących całko
nie owa extra-prima, material p:erw- wicie bezb:ędny towar, lecz jestem 
szorzędny, nadający się bez żadnych I pewny, że skoro wejdzie w życie no
zastrzeżeń ani wątpliwości na eks- wy system premiowania, ilość tych 
port. tkaczek wzrośnie co najmniej S-krot-

Szukajmy nowych dróg 
rozwinięcia racjonalizatorstwa 

Ru:h rac~ona:liza1o!sld w Zakładzie A 21 

dostatecznej zachęty. Dotychcza~ torów, że nie zwraCIJli dotychczas 
zwracano przeważnie uwagę !la wiele uwagi na jakość ich produkcjI. 
ilość produkcji i dopiero niedawno Teraz będzie inaczej. Majstrowi bę
zaczęliśmy również walkę o jakość. dzie zależalo nCl tym, aby jego par
Wielu .asów jakoś-.:iowych" p::lzosta- tia produkowa~a jak mł ep5.!y to
wa!o v: ukryciu, nie byli oni również war. Teraz kontrola techniczna będzie 
odpowiednio premiowani za ich wy' wzmożona. A co nalwabiejsze -
sckogatunkowy towar. Inaczej będzi~ dobra tkaczka otrzyma specjalną pre· 
obecnie. mię za swój dobry towar. To jest bar-

To samo twierdzą również tkaczki. dzo ponętne. 
Takiego zdania są tow. Irena Mat- M'ode tkaczki obiecują, że będą 
czak, i Janina Cieślak, i leokadia pracować coraz lep;ej, że muszq 
Fluskota. Wszystkie tn:y ~tale wy twa- chociaż tych 15 proc. primy zocho· 
rzo'ą towar bez b~ędu. Nigdy nie sq wać dla siebie. Nie dopuszczą do te· 
wzywane do tablicy bra' :ar~idej. A. go, aby zaszła potrzeba potrącania 
przy tym wyrabioją, a nawet znaCL' im za braki. Nie można od razu pro
nie przekraczają swe bazy akordo- dukować extra-primy. A~e i do tego 
we. A zatem - otrzymają wed~ug potraf:ą kiedyś dojść. Jeszcze nie te' 
nowego regulaminu dotć wysoki~ raz, za kilka miesięcy. Postanawiają 
premie. Zachowają bowiem zawsz~ sobie, że staną się także extra-tkacz-
15 procent premii za dobrą jakość, komi. 
a jeśli nadal produkować będą extr.)- .. 
primę, to otrzymają specjalną premię Można im wierzyć. Można śmiało 
w wyso!::oŁti 28 procent od zarob'<u przypuszczać, że nowy system pre· 
akordowego za tę ilość produkcji, miowania przyniesie jak najlepsze 
która została zakwalifikowana, jakO wyniki. Oczywiście, przy wzmożonej 
gatunek extra. Czyli w sumie PREMIA czujności i kontroli personelu technic;:: 
EXTRA-TKACIKI wyn::>sić może 43 nego. Już niezadługo przekonają się 
PROCE. !T. o tym wszyscy robotnicy. 

Na jI,'.-arzach wykwali·fikowanych 
tkaczek wy!<wij·ają uśmiechy. 

- To słuszne, że oceniona będZIe 
praca każdej z nes indywidualnie -
mówi tow. Cieśla'{owo. - Tak wlaś
nie b~dz;e najlepiej. - Jaka praco, 
taka p:aca. 

- Nie I:ędzie już ~iEl zdarzać, że 
prem'ę olrzy.l~a len robotn~k, który 
w,/rob:~ wy~a::::nle dużo towaru, ole 
len, który wyp;·odukowat dużo i do
bn:e - cloda;c tew. IActczakowa. 

H. Sam. 

Cudzym kosztem najtaniej 
JTlielkorzqdca bryt\'j5ki strefy o/wpacyjnej w Niemczech - gen. Ro

"nlsan jest szc=eśliu)"m ojcem jedyn aczki, która u.ła.5/1ie w)'chod=i zam.qi, 
Nie pisalibyśmr - o matrymonialnych planach miss Hobcrtson. bo to fakt 
malo:naczllY, gdyby lIie dość osobliu'c o/wlicz/lości, związane :z; progrn
/Ilem uroc:ystości u·eselnych. 

Oto z woli tlpryrcOlCC/lO papy te w'oCZ)'s!ości mają się odbyć tO ni.e. 
mieckim mil/sleczk!l Ostcrrrald - i jak dOli osi dcmokratyczna prasa me· 
miecka - ich przebieg możc st.ać się dla miesz~:ańcólV tego :z;akątka wprost 
katastrofą· 

P07liew./ź go.\ci/ln/ gC/lerał zaprosił z Anglii aż 400 osób na ślub sleej 
jedYlłuc;:/,; a każda :: tych osób lII/1,~i gcl::;ie.\ ::;amies::kać, mies:I9/miicy 
Ostem·a/dl: są po prOSlII tlOI'rz/lcrllli :; mieszkań, które będą zajQte przez 
tych go.ki lces(·lllyclt. Ws:yst/.-ic Irydutki, zlI'if/zrme :z; ~r=r!dz,enicm. uczty 
u·esel/lej. będr! ,dqczone do ... kosz!()!V okupacyjnych. M!cs.zkancy ml.astccz
ha zapyLują podoblle Z lIiepo/wjf'111, czy ge/l. Robertson me zarządzI przy
musolI·ej zbiórlri· na". posag dla pwmy młodej. 

C?ż?". Jr/rul=e ang~elsh~c w l\ie~llc:;ec~l, .'0 ci~gll ,lat ubiegly~.h" n!~ 
raz JUŻ dały dowody. Jah wterpTelllJą pOJ~cle :/.osz~ow okuJXl;CHn)ch. 
Do rzędu lIil'zbędlłych , .tł'ydatkóto olwprlC)'jlłych zalrcZ:01!O m.m. _nawet 
pensje hrbaretO!{'ych śpielt'acze{,-, llprzyjeTll1liujrlcych czas panom ofIcerom 

L~R ł 
W tym u'szystkim jedlłak pomysł gen. Robertsona, 1 .. tÓT)' postanott'i 

urzlld::ić 1t·esele St<'l'j jec/ynoc=ki na /w.sze". ludności niemieckie}, iest ini· 
e jal}wą bardzo ,dele m {II/'iącą. Z'l'las;:czrt, że P,.ó~z. śll~bólV zdar~ajCl .się 
j:Tzecież ,.; br)'t.,.j$kich rodzilIach - ::;aręc;:;yny, ,m,enmy, chrzcmy ,lp. 
uroczystości fami/ijne ... 

Widocz:lie zdani<>m bl'ytyjslc;e{(o genl'Tala uroczystości te są częściq 
s/.-ludou·q po bTy/)'js/ilL pojmowanego programu "demokratyzacji Niemiec". 

B.D. 

- N:e lT'omy potrzeby obawiać 
s:ę o produkc:ę towarzy;i:ek, pracu
jących na naszych krosnach podczas 
drug:ej zm;an,/ - wtrąca Plusko!a. -
One także w}'konują zawsze debry Tow. 'Wacław 

Kol. Ficllcr strGcił rodziców w po
w5taniu warszJwskim. Zajmuje prze 
cl'oclni pokój sublckatorski (bardzo 
I!ysoka opłata). Utrzymuje się sam 
z(~ sw Jj(!j pracy. Ukończył 3 klasy 
slkoły zawodowej i obE'c!'ie nie md 
Żldnych mo~liwośd dals7Pgo kształ
cenia się Zrezygn0wać musiał z ucze 
ria sie muzyki. choć - jak zaobser
I';owaliśmy - posiada bardzo duże 
zdolności równiE'ż i w tym kierunku. 

Kol. Fidler jest 2'apalonym szachi
~tą i członki",m Koła Sportowego i za 
wsze z całym zesp(llem pomaga nam 
w pracy świetlicowej. 

towar. 
Nie ma więc żadnych zastrzeże,i. 

Sztuki wyprodukowane przez te dzi.'!l
ne tkaczki, będą napewno zakwa!ifi
kowane, jako extra-prima, a przykład 
ich i perspektywa wysokiej premii! 
podzialają na wiele innych robotnic, 
klóre równ:eż będą usiłowały stale 
poprawiać jakość swej produkcji. 

o swym ulepszeniu m:asz'Yny zgrzeblarskie; 
Tow. Wacław Banasiak, majster 

oddziału zgrzeblarni PZFW Nr 4 
tak opowiada o swym racjonalizator 
skim pomyśle przebudowania ma
szyn zgrzeblarskich, produkujących 
sztuczne włókno - argonę. 

Powiedzmy sobie szczerze - czy 
knl. Fidler zasługuje na poparcie z"! 
slrony Dyrekcji i Rady ZakładoweF 
C'ly takich ludzi jak on, nie ma wię
cej w naszym zakładzie? Wi~zcie 
mi. że jest ich wielu. ale czynimy 
zby t mało wysiłku, aby ich dos trzeci 

_ Od dłuższego już czasu zaltła-

I MŁODE TKACZKI NAUCZĄ SIĘ... dy, odb:erające od nas. niedo?rz~ 
s2ltuczn.ego włókna skarzyły s:ę, ze 

Młodziutkie tkaczki, kol. koł.: Ku- zawiera on dużą ilość włóki~n krót
biak, Trzepad/o i Polińska wprawdzie kich, ujemnie Vł'Pływających na pro 
dotychczas nie wytwarzajq zupełnie dukcję tkanin. Te zarzuty nasunę
dobrego towaru. Raz 10)0 raz zdarza ly mi myśl, że niedociągnięcia pro
się - muszą to przyznać % .z;awsły- dukcyjne na mym oddz:ale powsta 
dzeniem, - że brakarz wzywa ie do ją skutlGem zbyt długiego okresu 
towaru i udziela nagany %0 błędy. przetwanr.ania. Rozpocząłem więc 

H. :tyłko 
Korespondent fabryczny Łódzkich 

- Zakładów Wytwórczych Ruch racjonalizatorski w Zakładzie 
'A - 21 wkroczył '11(, tym Toku na real 
ne tory. Podczas Sldy w r. 1948 Korni 
sja Usprawnień zebrała się tylko 3 
razy, to w GzeIW u in1ipcu br. - na 
3·ch posiedzeniach rozpatrzyła. ogó' 
łem 22 projekty racjonalizatorskie. 

Aparatury Niskiego Napięcia 

Zakład A - 21 No tak, przecież pracujq dopiero od rozmyślać nad tym, w jaki sposób 

Na specjalną uwagę zasługuje ra
cjonalizator kol. Jerzy Fidler. Walkę o jakość 

Celem jego było. jak się oka
zalo z rozmowy. nie tylko uzy
ska:: nagrodę pieniężną, nie tylko u
łatwić pracę kolegom. ale chciał on 
również dowi.?Ść, że usprawnienia 
może dokonać zwykły robotnik z 
tym samym powodzeniem. co brnj~
dzis til. mistrz odd7iału. czy pracow

rozpoezynaDly już od jutra 
Glos mają mężowie zaufania PZPB Nr 7 

Tow. Jez;orny, sekretarz Rady Za
kładowej PZPB Nr 7, omawia dakład-

rik umysłowy. "Należv tylko prze- nie nowy regulomin premiowania ro· 
ł,'mać - mówi kol Fidler-brak wia botników za wysoką jako~ć produkcjI. 
ry ,1;'8 własl'~. siły. oraz r:ie?w~a~o- Mężowia zaufania ~t:Jchaią z uwagą. 
Ti'.O':, co 7r()~I;: z pr:Jmv:~ł~m. sWlta]ą- Każdy z nich na swym oddziale pro
c- ~1 IV 0!r. I'!:,:! Ja 0,:ob::;~;e udzwlam, 
~':::;'n I o:CfJOr,1 \''':3~:~;ich .informa-; ?ul:cji op~wie p~ t,ym. robotn~kom. w 
Cl. T1~"~c<:m co ~]-;(!d:m;::I pomy, loki sposob ocenlGC Się bę~zle teraz 
r: -., "-'.',-rll'~ I'"r'('c. <:'2 wył:;-.:z- p;oce tkaczy przewijocz-k wykoń
n::- r" -v;- .: ,'. tn l? - ,-~ Zl mało". l '., ' ' . ." . . . 

_ r I' ·'\',1 :;- -- :o. n1Ic·:a'G czaln KON. Kazdy z nich bę::lzle ma'?l-
by 7-;··· .• u:'-( L:-.. '-r;' t "ll ~';'n r::2- lizawa/ ;ck naiszers;:·3 masy toworzy
cd ; s-z.y pracy do nowej kompanii o jo-

I !. ~ 

...... ~. ;1.'"' że PI::- (~ \'J-::~}'stk:m sa- KO ... C. 

mi brYCllc]. :>i :;)'"inni zająć się ro-l Sq rzeczy, których jeszcze dobrza 
botr.E 3mi, w"~cazującymi dużo wła- I nie pojęli. Zadają szereg pytań ta
S !':'!] ipicjc:tywy w pracy. Przydało by 
s'ą t:l~-;·c. aby na tablicach ogłoszeń warzyszowi JeziornemcJ i przedstawi-
na wszystkich poziomach umieścić cielowi Zw. Zawodowego, tow. Miai
ogłoszenia o racjonalizatorstwie. Trze kowskiemu. Obydwaj dokładnie wy
ca organizowe':: cz~[;cicj zebrania za· jaśnia ją wszelkie wątpliwości. Powoii 
J(lgi i informować c tych sprawach. 

Po tych uwagach dowiedzieliśmy wszyscy mężowie zaufania rozumIe
się również. że kol. Fidler zlożył już jq, na .c:z:y~ polega nowy ~egulamin. 
2-gi pomysł i pracllje nad 3-cim. I tu RozumieIq, lak sł.uszny . będZie ten no
zr.owu należy podkreślić. że zdolno- wy system premiowania dla robotni
ści. wytrwó.łość i hart ducha prze-, ków, którzy chcą i potrafi q dobrze 
zwyciężają trudności życia codzien- pracować, jak on wpłynie na podnie-
rego. . sienie jakości produkcji. 

SIadem korespondencji fabrycznych 

Zabiera ~łos przewijaczka, tow. 
Pelagia Wozniak: 

- Zaraz od jutra roz?oczynam na 
naszym oddziale walkę o wysoką ja
kość. Sporo błędów otrzymujemy w 
przędzy, którą dostarcza nam przę
dzalnia. Dotychczas nie zwracaliśmy 

uwagi. przewiiajqc ją na inne szpul: 
ki. Teraz wyłapywać bę::Jziemy każ

dy błąd. bo za każdy otrzymamy 
sp8cja:ną prem i ę. 

M:Jjster tkacki. tow Kuna, także U· 

waża nowy system za zupełnie słusz
ny i sprawiedliwy: 

- Mój zespół produkuje obecni<:1 
około 70 procent primy. Spodziewam 
s:ą. że teraz, dzięki staraniom tkacz', 
i mojej uwadze, osiągniemy takq 
primę, żeby wszyscy zatrudnieni 'Aj 

mej partii tkacze byli zadowoleni. Ja
ko mqż zaufania będę się starał wy
t/umoczyć to wszystkim mym towarzy· 
szom pracy. 
Mąż zaufania, tow. Wojciech Bal· 

cerzak, tkacz na 4 krosnach, prOdu
kuje zawsze towar bez błędu. 

Ilsze·ze raz O "zapomni a nych wynalazkach" 
\ń/ zwi::j2'ku z kcrespondencją fa

bryczną pt. • Zapc,mniane 1.vynaJaz
k;.'·. zamieqczoną w "Glosie" dnill 
10·go sierpnia br., otrzymaliśmy z Dy 
rekcji PailstViowych Zakładów Wy
robów Drzewnych Przemysłu Włó
kienniczego Nr 1 wyjaśnienie nastę' 
pującej treki: 

"Nowy sposób frezowania wkła
cek do tornistrów, wynaleziony przez 
cb. St,wislawa Wróblewskiego i in
r:YC'1, rj" zostal uo tej pory zgłoszo
r v w 1:( n,isji Racjonalizatorskiej i 
(;-tego rie doczekuł się oceny ze 
strGny nadrzo:-:c;nych władz przemysło 
wvch. 

Projzkt wykorzystania noży szyb
k::.tnąC'ych, który został przedłożony 
y rm;sji Racjon<tlizatorskiej przez ob 
cb .: Y'zcfa Piotrowskiego. Stanisława 
Łazarn:yka, oraz Józefa Przybylskie
go - Ivplynął w m. kwietniu br., był 
rozpatrzony przez Komisję Racjonali
aztorską dnia 21-go kwietnia br. oraz 
przedłożony w clniu 2 maja br. Ko
misji Racjonalizatorskiej Dyr. Przemy 

slu Artykułów Tkanin Technicz-I Stąd wniosek: - Komisja Racjona-
nych". 1i7atorska w wymienionym zakładzie 

Z powyższego wyjaśnienia Dryrek pracy nie może ograniczać się w 
cji PaństWOWYCh Zakładów Drzew- swej pracy jedynie do rejestracji 
nych Przemysłu Włókienniczego Nr -l zgłoszonych wniosków racjonalizator 
wynika że - po pierwsze - Komisja skich. Trzeba pójŚć dale] i prowa
Racjonalizatorska w przypadku wy- dzić propagandę w sprawie upo
nalazku ob. Wróblewskiego wiedząc wszechnienia ruchu racjonalizator
o dokonanym w zakładach wynalaz- slciego orat pomagać robotnikom 
ku nie zainteresowała się nim by móc przy opracowywaniu wniosków. Do 
go jak najprędzej zastosować, jak obowiązków Komisji Racjonalizator
również, by przygotować i przesłać skiej należy również dopilnowanie. 
odpowiednie wnioski do władz nad- by zgłoszony wniosek racjonulizato
T7ędnych. Po drugie - Komisja Ra- ra doczekał się szybkiego rozpatrze
cjollalizatorska w przypadku projek- nia i decyzji. 
tu, opracowanego przez ob. ob. Jó- A Komisję Racjonalizatorską przy 
zefa Piotrowskiego. Stanisława Łazar Dyrekcji Artykułów i Tkanin Tech
czyka i JOzefa Przybylskiego nie do- nicznych zapytujemy, czemu to przy 
pilnowała - drogą odpowiednich mo pisać. że wniosek złożony w dniu 
nitów do Komisji RaCjonalizatorskiej 2 maja br. nie doczekał się jeszcze 
przy Dyrekcji Przemysłu Artykułów w sierpniu rozpatrzenia? Czy KomiSji 
i Tkanin Technicznych - by w ter- Racjonalizatorskiej znana jest uchwd 
minie. przewidzianym nową ustawą la Komitetu EkonomiczMgo z dnia 21 
przemysłową. sprawa zgł05zor~ego czerwca br., ściśle reguJuHca termin 
wniosku została ostatecznie załatwio i tryb rozpatrzenili i premiowania 
na. ." wnio~ków racjonalizatorskich? 

- Tworzę obecnie zespół do któ
rego wejdzie także jedna młodocia
na słabsza tkaczka. Bo. przecież no
wy regulamin nie eliminuje tkaczy 
mniej wykwalifikowanych od możli· 
wości walki o wysoką jakość. Wręcz. 
przeciwnie - zachęca ich do tet:!0' 
Obowiqzkiel1 dobrych fachowcow 
powinno być szkolenie i podciągan ie 
słabszych. 

Nawet ci mężowie zaufania, którzy 
nie są bezpośredn'o zaiflteresowani 
w nowym systemie premiowania, uwa 
żają go za całkiem słuszny, wycho· 
dząc z założenia, że skoro poprawi 
siEj produkcja na jednych oddzialactl, 
to i na drugich, aczkolwiek nie bą.:lq 
one jeszcze objęte premiowaniem. 
wzrosną automatycznie zarobki ro
botników. Takie jest zdanie czyściar
ki, tow. Kędzia. 

- Tkac%ki dadz:q nam lepszy towar 
- wtedy my przejrzymy dziennie 
więcej metr6w I nasza wyplata tygo· 
dniowa znacznie się zwiększy. 

- My znów otrzymujemy przędzę 
po przewijaczkach - mówi skręcarka 
tow. Domagała. - Gdy przewijaczki 
będą wyłapywać błędy, wtedy nam 
robota będzie ula sprawniej i więcej 
zarobimy. 

Dobrze pojęli mężowie zaufania 
rolę, jaką wypadnie im spełnić w o
becnej kampanii o jakość. Rozpoczną 
ją już od dziś, nie czekajqc na l-szy 
września. H. S. 

Odznaczenie 
wybitnych górników 
. radzieckich 

W tych dniach minisler przemysIu 
węg:owego ZSRR, Zasiadko. przy
znał tytuł .. Zasłużon3go Górnika" 
1.500 górnikom, brygodzisl0m i maj· 
strom górr,lczym, kiórzy przepraco· 
wali pod ~iemią \I prz.emyśle w~· 
g:owym i. przy budowie kopalń ca
naimnie~: 10 lat i osią:Jnęli wysokie 
wskcJ;!niki produkcyjne w ciqgu ro
ku_ Wyróżrlcnym gó 'nikom wręczo· 
no równocześnie spe·:jolnq odznai<ę 
i honorOWI mundur górnIczy. 

wyeliminować to wszystko, co wply 
wa na przedłużanie się prlJcesu pro 
dukcyjnego. Badając dokładnie pra 
cę zgrzeblarek doszedłem do przeko 
nania, że z każdej z nich można z 
powodzen:em usunąć jeden wał l w 
ten sposób skróc:ć czas produk.~ji. 
. Przeprowad~iłern wiele wstępnych 
prób, które wreszcie dały mi zado
walające wyniki. Przy pomocy te ch 
nieznej tow. Pawlaka, kierown.ka 
oddziału argony :. tow. Orna.fa
majstra tegoż oddziału, usunąłem 
ze zgrzeblarek po jednym bębn:e 
głównym zbieraczu i po 4 walki 
zwrotne, jednym latawcu i jed
nym transporterze, czyli, krótko mó 
wiąc, z każdej zgrzeblarki usuną
łem jeden kompletny wał zgrzeblar 
ski ~oznaczony lila zdjęciu strzałka
mi). Próba dokonana w obecności 
dyrekcj: zakładów, dała nad spodzie 
wane wyniK:, bowiem niedoprzęd, 
przechodząc obecnie przez jeden tyl
ko wał zgrzeblarski, zawiera znacz
nie mocniejsze włókno o długim wIo 
sie. Komisja z ram:enia Dyrekcji 
Branżowej uznała omaw':ane udosko 
nalenia za dobre ze względu na ja
kość produkcji oraz na oszczędn('Ść 
w obiciu zgrzeblarskim (700 tysięcy 
złotych na jedną maszynę w st03:tn 
ku ro~~ny~)~. -:v :'.~?;:lci .... ~ e~~rgi;. 

Majster Wacław Banasiak 
% PZPW Nr" 

Wały, usunięte z maszyny zgrzeblar 
skiej zastosowane będą do buiowy 
nowych maszyn, a w ten sposób zy
ska s:ę drogie i trudne do wypNdu 
kowania części. 

Obok omówionych już korzyści, 
wyn:tkających z tego ulepszenia, tl'ze 
ba zaznaczyć, że ułatwia ono w zna 
cznym stopniu pracę robotn:kowi, 
obsługującemu zgrzeblarkę. Ma en 
obecnie możność dokładnieHzego 
doglądan;a jej i utrzymywa:lia w 
stanie nienagannym. 

Cieszę s:ę bardzo, że dzięki moje
mu pomysłowi przysporzyłem pal'i
stwu korzyści materialnych i ułatwi 
łem pracę swym towarzyszom. 

Podwójne wykorzystanie maszyny zgrzeblarskiej dzięki pomysłowi 
tow. Banasiaka 

Korespondenci wiejscy piszq 

Zamiast do małorolnego 
młocarnia powędrowała do bogacza wiejskiego 

2abieniec leży w obrębie Wielkiej 
Łodzi. W okresie omłotów resztówka 
spółdzielcza w Żabieńcu otrzymała z 
ośrodka maszynowego młocarnię w 
celu wymłócenia zebranego zboża. 
Równocześnie młocarnia miała wy
młócić zboże mało- i średniorolnym 
chlopom. Ułożono więc listę. w ja
kiej kolejności maszyna będzie użyt
kowana, i przygotowano się do mloc 
ki. Pierwszym. który otrzymał mło
carnię. był ob. Kotwica, który miał 
ją p·rzekazać później ob, Konratow
sl,jemu. Jednak maszyna nie dotarła 
do następnego użyt!-ownika - mało
lolnego chłopa. gdyż na zarządzenie 
kierowni1-a ośrodka przeznaczona zo 
stała ob. Michalakowi z Teofilowa, 
który posiada 100 mórg pola, a po
nadto 2 kieraty i 3 pary koni. 
Postępowanie kierownika ośrodka 

maszynowego jest karya,odne. Zada-

n;em ośrodków maszynowych jest ob 
sługiwanie chłopów mało- i średnio-
10lnych, aby w ten sposób ułatwić 
im pracę. Fakt, że kierownik ośrodka 
zamiast małorolnemu chłopu maszy 
n~ przeznaczył bogaczowi wiejskie
mu. wskazuje na to, że pozostaje on 
z wyzyskiwaczami wiejskimi w ści
słym kontakcie. Nie chcemy bowiem 
wierzyć, aby tu zaszła zwykła po
myłka. Za podobne postępowanie. 
kierownik winien być pociągnięty do 
surowej odpowiedzialności. 
Żąd.lmy by odpowiednie czynniki 

Zainteresowały się tą sprawą 1 za
P! owadziły porządek VI ośrodku ma
szynowym. aby służył on rzeczyWI
ście chlopom mało- i średniorolnym. 

J. S. 
KCl!'espondent Chłopski "Gł<?su: 

I 2abieńClł 
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',ia Erenburq 

"Deutschland Am.er ka" 
Pismo "Europe - Amerique", WY-I się nie sprawami wewnętrznymi Pol

dawane w Brukseli, zamieściło art y- ski, lecz jej terytorium. Artykuł, fi:! 

kuł o Kongresie Obrońców Pokoju. który zwróciłem uwagę, zawiera Ila
Nikogo nie może zdziwić treść ar- stępujące pełne wdzięku zdanie: "la 
tykulu: jasne jest, że pismo, nosząc:: Congres de Breslau, tenu par cynique 
nazwę "Europe·Amerique" nie lubi decision dans un territoire vole aux 
obrońców pokoju. Gdyby lubiło, na- Allemands, n'avait emu personne" 
zywałoby się inaczej i nie wywiesza- (kongres wrocławski, w cyniczny spo
loby na ulicy brukselskiej amerykań- sób zorganizowany na terytorium, u
skiej flagi. kradzionym Niemcom, nikogo nie 

Artykuł zawiera cenną uwagę. Kon
gres Obrońców Pokoju zo~tał zwo!a
ny w celu skradzenia tajemnicy bom
by atomowej. Gdyby ktoś wątpił w 
to, może zajrzeć do sprawozdania 
"Komisji do Badania Działalności An
tyamerykańskiej", która - jak zapew
nia pismo "Europe·Al1erique" - usta
lita, że Kongres Paryski zwotany był 

wzruszył). Tak więc pismo, które wy
chodzi w Brukseli (Belgia) nazywa 
'V-Iroc!aw - Breslau i oświadcza, że 
to miasto zostalo ' "skradzione Niem
com". 
Będąc w Ameryce, przekonałem się, 

do jakich granic dochodzi ignorancja 
Amerykanów w sprawach europej
skich. Pewien dziennikarz amerykar'l
ski udowadniał mi długo, że Buda-

włośnie w tym celu. , peszt i Bukareszt, to jedno miasto, ryr-

jarzmem Prusaków. Czyż trzeba przy
pominać o tym, co zrobili z Polską 
hitlerowcy? Polacy walczyli, nie lo
łując sil. Walczyli wt.edy, kiedy Fran
cuzi prowadzili swą wspaniałą "drol~ 
de guerre". Wśród Polaków nie zna
lazł się ani żaden marszałek Petain, 
ani żaden pan de Mann. Po zwyc;ę
stwie Polacy zajęli stare ziemie pol
skie. Wydawalo by się, że kto jak 
kto, ale Belgijczycy zrozumieją mękę 
i dumę Polski. W ciągu ćwierćwiecza 
Belgijczycy dwukrotnie doznali na
jazdu niemieckiego. Podczas, gdy 
wladzę w Polsce sprawowali nre 
przedstawiciele narodu, lecz pan 
Beck i jego przyjaciele, życzliwe ga
zety belgijskie wzruszająco odzywa
ły się o "zaprzyjaźnionej Polsce", Dla 
czegóż teraz pismo belgijskie bierze 
pod ochronę organizatorów Majdan-

ka i Oświecimia, przeciw narodowi 
polskiemu? Dlaczegóż pismo to wy
chodzi nie w Kolonii lub Monachium, 
lecz w umęczonej Brukseli? 
Oczywiście wyzwiska pisma am~

rykańsko-rexistowskiego nie zmienią 
losów Wrocławia. Byłem dwa razy w 
tym mieście i widziałem, jak rośnie 
ono, ile miłości i pracy wlożył w nie 
naród polski. Panowie z "Europe
Amerique" nie uznają jego istnienfa, 
dla nich istnieje tylko niemieckie mia
sto Breslau. No cóż, mieszkańcy 
Wrocławia przeżyją jakoś ten cios. 
Idzie nie tyle o los Wrocławia, iI <.l 

o los Brukseli. Cudzoziemiec, biorąc 
do rElki pismo "Europe-Amerique" 
może ulec wątpliwościom, czy aby 
Amerykanie nie ukradli Brukseli i nie 
przyłączyli jej do swej Trizonii? 

("Trybuna Ludu") 

Występy operowe w fabrykach 

Podczas występow Opery Sląskiej w zokładach "Strzelczyka" utalentowa
na śpiewaczka, Maria Kunińska, zbie rała rzęsiste oklaski rozentuziazmowa-

I nej robotniczej widowni 
Wiadomo powszech',ie, że clla re- ko słowo "różnie się wymawia". Nai

dakcji pisma "Europe-Amerique", ni~ widoczniej amerykańscy Belgijczycy 
ma większego autorytetu od "Koml- czy też belgijscy Amerykanie osiąg- Z działalności _Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych 
sji", która wsławiła się działalnością nęli pod względem nieuctwa ideal za- _E _ 

panów Parnella Thomosa, Rankina, ,atlantYCki. Nie znają oni ani histooii NI-e zabrakol-e podręcznł-ko' ~ szkolnych Mundta i innych tak samo czcigod- ani geografii. Nie mają pojęcia ani 
nych działaczy. Wyżej wzmiankowa- o starych zabytkach polskich we Wro 
na "komisja" ~sądziła wybitnego I clawiu, ani o tym, jak miasto to oży- b 1 h dl - l-
dramatopisarza angielskiego Marlo-Iwili Polacy. A przy tym wyrażenie nł-e za raknl-e ponlocy nau TOWyC a nauczycie I 
we, który - jak wiadomo - zm:lrl "skradziony Niemcom" nasuwa smut- ~ 
Przed 350 laty, o udział w działaino- ne myśli. Istnieje naiwidoczninj coś W d l d t h k - . k . k .. k b'bl' t 1 • ŁysenkI'. Wobec przeml'an, kto 're za kształcących . zawodowych. Wy-

P .. K ypro u (Owane o yc czas przez I ow, Ja. 1 'sląze - l 10 e.n popu- -
ści Biura Informacyjnego artu 0- wspólnego między SS-owcami, Ku- Państw. Zakl. Wyd. Szko~nych larno _ naukowej. szły w na zym życiu społeczno - dawnictwa z zakresu oświaty do-
munistycznyc:h. W sprawozdaniu z Klux-Klanowcami, panem Thomasem i 52.000.000 egzemplarzy ks ,iążek szli ol Praca w tym kierunku ma prze- poLitycznym wycofano <:a!!kow!;cie rosłych ze specjalnym uw.zględnie
grudnia "'1948 roku "komisja" ustaliła, Goebbelsem, pismem "Europe-Ameri- nych niewątpliwie w dużym stop- de wszystkim na celu dostosowanie niektóre ks:ążki, należące już obec- n:em sprawy analfabetyzmu - to 
że "whód członków rządu USA znaj- que" i rexistami. Pismo "Europe-Ame- niu zaspokoiły powojenny głód podr~zn:ków starych do nowego nie do dnia wczorajszego. dział produkcji PZWS speCjalny i 
dują się komuniści". Dlatego też skro- rique" może zm:enić nazwę nil ks:ążki. programu bqdź też przygotowanie Na bieżący sezon szkolny PZWS bardzo ważny. 
mne odkrycie, o którym pismo "Euro- "Deutschland-Ameryka". Pismo dowi.J- Ważnym osiągnięciem PZWS są zupełnie nowych podręczn;ków, 0- przygotowały 12.100.000 eg1., pod- PZWS podjęły też wydawanie 
pe-Ameriąue" mówi, nie może już ni- dlo, że broni gorliwie interesów Rei- n;e tylko wielkie masy książek, lecz par1ych ści;le na nowych progra- ręczników. książek z zakresu lektur obowiązko 
kogo wzruszyć. chu. również i stale stopniowe pod no- mach. Biorąc za podstawę nowy W obecnej chwili PZWS posiada- wych. Poza tym PZWS .produkują 

P'lsmo Europe-Amerique" wykazu' le Polska wiele ucierpiala od Niem- szenie J'akości w.vdawn:ctw zaróv.- program dokonano przeglądu treści d wydawnictwa naukowe, wydawni-" C ) d h dl . h ją w magazynach 7.500,000 egz. po 
ogromną erudycję i nie mniejszą ców', ieq~ia.a o ta~tyc o eQly: _ no co do treści jak i formy. Obec- wszystkich czytanek. Poddano kry- r<~czników, dostosowanych treśc:l ciwa dla nauczyc:eli, książki popu-
uprzejmość. O Aleksandrze Fadieie- c~as?w, kiedy Teu!olll zagarnęli lei nie stał się konieczny przegląd wy- tycznej ocenie podręczn:ld histori:. do aktualnych potrzeb programo- larno - naukowe, tabl:ce graficzne 
wie pismo powiada: "Un nomme Fad ie Ziemie, w. tym. ~ownlez Wrocław. dawnictw pod kątem podn:c3ienia I Wprowadzono do podręczników b:o wych szkół. W drukarniach znajdu- i wydawnictwa kartograficzne, książ 
'I""W I") ecrivain sovietique". O Zil- Przez długie Wieki Polacy byli pod poziomu treśc; zarówno podręczn;- legii elementy teorii Miczur.na i . . 4600000 d k' ki dla dzieci z przedszkoli. _ y ________________________________________________ Je Się . . eg-z. po ręczn~ uw. 
liacusie: "ectoplasme de M. Thorez". W ażnym wydarzeniem obecnego Specjalną pozycję slanov.rią czas o 

~,r.?~i~ ~~~;:,i~~"'::~i7~~~' c~~;~;;~ W szkole Woł uJ· czyka Jacha i Dqbrowskiego ;~~i:)J:~~l~~~~~;!eg~e:;II:~:a~~~i :~~~;~if1~n~:l~;;;~~~~~~;) ~~~~~: 
o Innych: "sch lzofraln de la palx '. szych uczniów. pisma "BiolQgia w szkole". Znajdzie 
gribouille". ,bande d'energumcnes", d h' b' , . . J h' Wł' • DONIOSŁE ZNACZENIE Dotychczasowy elementarz był my w nim artykuły z zakresu no-

"(jangereux imbecile" itd. Tokarki stoją w kilku, rzę oc o lasnlolą, tow?rzysz,e ,oc I. o ul-' b b . dl ' . weJ' biologii, wygłoszone na konfe-
" . . . . .. _. wzdluż sali, błyszcząc w słoncu gład- czyk. - CI, ktorzy u,(.)nczą plerwsz:, SZKOLENIA Z. AWODO. WEGO ez arwny - lnny a WSl, a mny 

Ale I.to nikogo me mo~e Z~ZIWIC. ko wypolerowanymi częściami. Oczv- 3-miesięczny kurs, przechodzą pod p rawda, z kazdym rokiem przyby- dla miast. Był on także stary pod rencji, która odbyła s;ę w Ośrod-
~koro pIS~O (,Europe-Amenque ~~a~ wiście, znikąd ich nie sprowadzano. noszą opiekę. U tow. Dąbrowsk i '3go wa w naszym mieście coraz więc'3 j względem treści. Kolorowy elemen- ~~Ch S~k~~~~aCku.Kadr Pedagogicz-
za za nalwyz~zy au.toryte.t "koml~lf I Powstały tuta~, wytwarzane i monlo- poznali teorię, nauczyli s : ę dokładnE:j nowych zakladów przemys!owych. L tarz ma nową dz:siejną treść. Jest 
Mr. Th~masa, lasne Jest, ze prze!ę:J wane przez setki rąk "Strzelczykow- i precyzYinej procy. Tu nabywa ją do- każdym rokiam potrzeba no m wielu tam Polska demokracji ludowej. W r. 1949-50 stale ukazywać się 
ono n.leuctwo

d 
Ku-Klu:-~!anu A cll!c.a: skich" robotników. Jakże przyjem"ie świadczenia, uczą s i ę pracować szyb- nowych fachowców, stanowiących do ;:';~::iia~~ ~~~i~le:e~'l::kf;l;~y ~ó;: ~;~S~PiS~~~ j~ko:k~o~UŚ~~!~g~~ół

go,,:,sklc~ han la.rzy ł y .a: B Pk'nlf pracuie s i ę na swych własnych ma- ko i .sprawnie. Jednym s~owem zdo- brz~ wyszkolone kadry. DlateQo tak dzielczość, mówi się o przyjaźni czesny, Fizyka i chemia, Geografia 
wa~ pIS~O U:Wlerzy o'b ze.. ru se a szynach. Nie potrzeba narzekać, że bywalą praktykę. Normy Ich wykona- wazne lest zcgadnlenle szkolenia za- między narodami i soc;al:źmie. Po- w szkole , Matematyka, Poloffisty
znaldule .Slę me w Bro .ancJl, ecz w coś nie jest w porządku, gdyż w ma- nia niewiele już różnią się od wyni- wadowego. Powinno ono być posta- jęciowo trudny mater:ał został uję- ka, Wiadomośc; historyczne, Z Pol
O.klaho.mle, .Iub Alaba~le, lest o,czy- szynach tych znana iest każda śrub- ków pracy wykwalifikowanych toka' wione na odpowiednim poziomie we ty przez tak doświadczonego peda- ski i ze świata. 
wIste, ze u.zywa ?no lęzyka by,ego ka, każda najdrobniejsza naW'3t rzy. Ich zarobki są również prawi., wszystkich wię~szych zakładach pro, goga, .l·akim J'est M. Falski, bardzo P P , ł d h 
s. enatora Bllbao,. lęzyko gangsterów częs'c'. 1akie same. Ot, chociażby Leopold cy. Dlatego tez trzeba z zadowo/e- rzy anstwowych Zak a ac h I h wnikliwie i z całym zrozum:eniem Wydawnictw Szkolnych utworzony 
I tyc , co ync Ulą· Ale któż tu pracuje przy maszy- Gosko. Nie był iuż mbdy, kiedy roz- niel: std'iebrdzić, że zakłady ~m. Slrzel psychiki dz:ecka oraz z uwzgll:d- też został Wydz.:ał Importu, jako i.m-

Nie zwróciłbym uwagi na ten ar- nach no tej soli? Czyżby starzy ro' począł naukę, ale za to wykazał czy a o rze pojęły ten o owiązek nieniem podstawowych zasad dy- porter zagranicznych książek i cza
tykuł, gdyby nie było w nim pewnego botnicy? Napewno nie. Nad każdą duże zdolności. W ciągu 3-ch miesi~- a prowadzone tu szkolenie posłuży': daktyki nauczania w klasie L Gra- sopism naukowych, podległy bezpo
zdania, które zahacza o sprawę sto- tokarką pochyra się młodzieńcza cy tok doskonale oponował teorię i może za przykład innym metalurgicz- f;ezną oprawę dał tej książce znany średnio M:nisterstwu OświatY. Na
sunków wzajemnych Belgii i Polski. twarz a rzeźki śmiech zagłusza Czę- praktykę, że teraz pracuje, jako wy- nym fabrykom. Jesteśmy pewni, że grafik T. Grono\\·sk1. l1ustraeje są czelnym zadaniem Wydzialu Im
Chociaż pismo "Europe-Amerique" sto turkocące nieustannie maszyny. kwolifikowany tokarz. Zarabia do 20 wszyscy młodzi tokarze, którzy op u- czterobarwne. porlu PZWS będzie centralne i pla': 
wyraża myśl Texasu i mówi językiem Oto "szkoła" tokarzy, tok bardzo tysięcy na miesiąc. Tow. Goska zwra- szczą dobrą szkolę przodowników Elementarz ukazuje się w nakła- nowe zaopatrywanie k1'<ljowych bi-
Missisipi, wydawane jest jednak w poszukiwanych w każdej gałęzi prze- co ku nam miłą, umorusaną od sm:J- Wołujczyka, Jacha i Dąbrowskiego, dz:e 400.000 egzemplarzy. bliotek uniwersyteckich i ks:ęgo-
Brukseli, która oficjalnie znajduje się mysłu fachowców, niezbędnych w koz rów twarz. ' będą doskonałym~ fachowcami i zasi- *;; * zbiorów innych wyższych uczelni 
nie w Stanach Zjednoczonych, le-::z dej fabryce. Tutai uczą się tego trur!- - Nie chwalcie mnie tok - zwra- lą kadry wykwalifikowanych tokarzy Z a:;ięg i skala produkcji PZWS oraz instytucji i towarzystw nauko 
w Belgii a przeto, niestety, powinno nego zawodu pod bacznym okiem I co się do instruktorów - to przecież w swej fabryce lub w każd e i il1nej. nie ogranicza się do wydawa- wych w wydawnictwa naukowe, wy 
być nazwane belgijskim. ins:ruktorów, którzy wszyscy trzej są Wasza zasługo, że tak szybko nau· H. Sam. nia podręczników dla szkół ogólno- chodzące zagran:cą. 
Dlaczegóż w~c p~mo b~gijs~e ma w~śnie na soli. Jednego znamy już ' czyliście mnie tei rob~t~ ~--~~-~-~-~-~~~~-~~----~~----~~-~-~~~~--~~-~~-~~ 

obrażać Polskę? Państwa te nie mają dobrze - to przodownik tow. Wołuj- Przy sąsiedniei maszynie praC'Jje K b 
wspólnej granicy, nie ma między ni- cZ,Yk, oraz to",:,. to~, Jach i Dąbr~w- ~I~~~i prymus, 20-letni Władysław Ja- O l- e I V c h l-n' s k 1- e p l-ę" n u J- q 
mi s orów terytorialnych i n:e woju- sk.l .. lch zadanien:, lest w ciągu kilku '. . . . . .I. 
wał: ~ne przeciwko sobie. Najłatwiej ml~slęcy wyszkolic tych .młodych lu- - ~rzYlechal.em z Piotrkowa I" lUZ 
''''st S'ę domyśleć oczywiście że dZI, aby dobrze poznali maszyny I p~z~s,anę tutal, u "S.trzelczyka - J·mper.·al,·zm amerylran' ski-
I~ 't' P I k' .' odo umieli się z nimi obchodzić biegle mowl do nos, obracaląc w palcach'" 
w
b 
s~o :zesna o kS a. nie moze BPelg"I-1 i sprawnie mis1ernie obrobiony kawałek meta!u, PEKIN 'Telepre~s) Wszo ch 
ac Się zamery anlzowanym ; - , '. . ." - b d d b . , t ,'~ . - --

cz kom którzy ubóstwiają komisj~ Jest,esm y w "plerwsz~1 klaSie - mó- . ar. z~ po o a mi Się, a praca, chin.3ka -Demokratyczna Federacja 
d y b ci . d' ł I ,. t" mery- WI tow. Dąbrowski, przechodząc czyz nie lest miło budowoc maszyny Kobiet opublikowała oświadczenie, 

kaon'sk·lae·I'?nplarawdz~p~d~b~\e a~l~u Po- do mniejs~ei soli, gdzie stoją niev/iel- dla nowych f~bryk, powstających w I w którym demaskuje "Białą Księ-
. . k' t . k t k" t k k' Polsce Ludowel2 et" d 'k ' k' lakom nie przypada do gustu pohty- le,. o pr.os S.zel ons ru Cli. o ar. I. . oę ,wy aną przez amery ans l De-

ka pano Spaaka. Jednakże kwestia, T utai ucznl0v:,ls ~ozp,?czynalą naUKę 
kto powinien stać u steru wladzy w "o~ podstaw . CI, ~t~rzy tu przyby
Polsce ~ pan Mikołajczyk czy przed- wa.lą - to prze~aznl.e surowy m~
stcwiciele narodu polskiego - je~t I tenal., chł~pcy, .ktorzy leszcze w o~o: 
sprawą samych Polaków, podobnie I le. nie WidZieli ~aszy.ny tokarskiel, 
jak sprawą Belgijczyków jest powo- NI~łatwe .są dla nich plerv.:sz~ tygo
łanie, czy też nie powołanie na tron dnie nauki. M~szą z?poznac Się z ,tr~
króla Leopolda III. dną. sztu~ą m.ler.zen~a z dokład~osclą 

Pismo Europe-Amerique" zajmuie do. ledne.1 d~~eslątel, a nawet :9dne l 
tr tyslqczne~ milimetra, muszą nauczy,~ 

Uczony radziecki 
wynalazcą 

telewizji 

się dokładnej i precyzyjnej obróbki 
drobnego kawałka metolu tak, aby 

• odpowiadał całkowicie wzorowi za
mieszczonemu w zeszycie rysunko
wym. Nie każdy mo dość cierpliwo
ści, nie każdy wykazuje dostoleczne 
uzdolnienia. Ale większość potrafi wy 
trwać i pozostaie, gdyż procę tę moż 
na polubić. 

Porozmawiaimy z 19-1etnim Karolem 
Pawłowskim, "prymuserr," na pierw
szym kursie szkolenia. Chociaż w II 
etapie uczniowie nie uczestniczyli je
szcze we współzawodnictwie, kol. Po' 
włowski otrzymał 3.000 złotych pre
mii za sumienną i wydajną procę. 

Robotnicy PZPB Nr 16 
pomagają przy remoncie szkół 

Komitet Opiekuńczy Państwowvch rarze, pracuiący przy lemoncie, zdq
Zakładów Przemysłu Bawełnianego w żą do czasu rozpoczęcia nauki od
Łodzi postanowił pomóc przy remon- dać budynek do użytku młodzieży. 
tach dwóch szkół powszechnych, od W szkole Nr 12 zniszczone były 
miesięcy będących pod jego opieką. mury wewnętrzne i cegła czerwieniła 
Szkoły te - to Szkoło Podstawow:J się przez zdarty t\lnk. Rada w radę 
Nr 66 przy ul. Mazowieckiej 43 i Szko- - postanowiono i te uszkodzenia u· 
lo Podstawowa Nr 12 przy ul. Wila- sunąć w sposób najbardziej gospo
nowskiej 10. darczy, bo przy pomocy własnycf) 

Do okresu wakacji Iqczność fabry- sit. 
ki ze szkołami wyrażało się przedó) Tow. Aleksander Myszkowski, pro
wszystkim w moralnej pomocy, udzie- cownik naszych zakładów, zorganizo
lonej uczniom i Komitetom Rodziciel- wał ochotniczą r'rupę murarską, któ· 
skim tych szkół. Wspólnie organizowa- re dnia 23 bm. ukończyła swe prace 
no obchód uroczystości pańs1wowyc'1, remontowe. Nosze dzieci rozpoczną 
odwiedziny robotników w szkołach i rok szkolny w wyremontowanych sa
uczniów w fabryce, to naj częstsza for' lach. 
ma łączności szkoły z opiekullczym 
zakładem pracy w tym okresie. 

St. Zielińska 
Korespondent "G!osu" 

z PlPB Nr 16 

partament Stanu, jako dokument I szarach oswobodzonych, Agresywna 
"odsłan:ający bez reszty agresywne polityka imperialistów ameryk ań
oblicze imperializmu amerykańskie ' . : ' 
go oraz jego !l1:eubłaganą wrogość SklC~ Jest, s~rzeczna z. _nteresan;-l 
w stosunku do wzrastających stale kobiet ch:nsJnch. Pragmemy wspoł 
w Chinach sił demokratycznych". pracować z innymi krajami i potrze 

Deklaracja wzywa dO' zachowan:a bujemy :ich pomocy, nie chcemy 
jak największej czujności wobec im jednak pomocy od :mperialistów 
perializmu amerykańskiego. Poda- USA. Pragniemy pomocy od Zw:ąz
ny przez Agencję Nowych Chin ku Radzieckiego oraz od krajów de 
tekst oświadczen:a brzmi: mokracji ludowej w południowo .; 

"My, kobiety ch:ńskie, pamięta- wschodniej Europie, jak również od 
my poniżające i gorzkie doświadcze wszelkich innych s:ł demokratycz
nia, doznane z rąk :imper:alistów nych, od których pragn:emy uczyć 
amerykańskich. Nie zapomn:my ni- się doświadczenia w walce i pracy 
gdy, w jaki sposób jmperialiści c: 
używali samolotów, czołgów oraz 
innej broni, mordując naszych oj
ców, brac:, mężów i synów". 

"Obecnie, wytwarzane w fabry
kach amerykańsk:ch samoloty, bom 
bardują bez.bronne miasta na tere
nach wyzwolonych; produkowane 
przez Amerykanów okręty przepro
wadzają blokady naszych portów; 
szkoleni ;przez Amerykanów agenci, 
prowadzą akcję wywrotową na ob-

konstruktywnej". 
Piętnujemy imperializm amery

kańsk:. Szerokie rzesze kobiet 
ch: ńskich pragną wespół z całym 
narodem chińskim walczyć wytrwa 
le przeciwko wszystkim przeja
wom tcgO imperializmu. Wierzymy, 
że skoro poprzednie sprzyslęzenia 

:mperialistyczne poniosly porażkę, 

także i obecne spotka taki sam 
los". 

(COPYRIGHT BY TELEPRESS). 

Gporge E"enson, w swojej o~tl\tniej 
k,iąż .. e pt. "Historia tt'lewizji", llTZ~'_ 
pisuje zasługę nowoczeRnego l'OZl\'oju 
tf'lewizji wstępnym doświadczeniom 
dokonanym na tym polu przez l'O~~'j 
skit'go uczonego, Kipkowa, w r. ]:l~ l. 
En: -on powołuje się na opini\, "·.,,biL 
uego znawcy na POltl telewizji, Phllo 
T. l:'arn worth'a, który powit'dzial, że 
"pier1'\szy praktyczny, rzec7y\V1~ty 
krok na drodze do telewizji" uczynio_ 
ny był przez Kipkowa, który w roku 
1884 uzyskał w Berlinie patcnt dla 
swej tarczy telewizyj Ilt'j. 

- Pracuie już, jak stary fachowiec 
- śmieie się instruktor, tow. Dąbrow' 
ski. - I istotnie zasfępuje wytrawne
go fachowca, który przeszedł do in-

Z rozpoczęciem ferii wakacYinycn 
stanęly nowe zadania przed załog'1 
fabryczną i Komitetem Opiekullczym. 

Obie szkoły przeprowadzają grun
towne remonty swych budynków. Wo 
bec braku dostatecznej ilości sił fa
chowych - malarzy, murarzy i deka' 
rzy - Komitet Opie:wńczy naszyc:'l 
zakładów i cała zologa postanowiły 
dopomóc do przyśpieszenia tych ro
bót. 

"Literatura adziecka" w Języku pols~im 
nej fabryki. Na swej tokarce kol. Pa-

lb810ry dop81saly ,włowski p;zygotowuje gwinty, która I muszą byc wykonane bardzo precy' 
zyjnie. I doskonale sobie radzi. 00-

W Z wiqzku Radziecki m tychcz~~ nie miot je~zcze żad~ych re
klamaclI. A wyroby lego kwalifikowa-

Piękne pogody w ZSRR spr.zyjajl!
przyśpi'eszeniu a,k~ji Żn'-wnej. Na 
U.k;-ai·n.ie sprzą.t.nięto już 68 procent 
kultur zbożowych. W wielu rejonach 
przystą,pio'llo do siewów je :e·nn.'·ch. 
Kołcho'z,v trzech rejonów ohwouu 

Chers c Jń:;.kitlgo, będącego jeun~-Ill z 
:najwięko,zyclt prodllcen [ów zbożowych 
w Związ.ku Radzieckim, zakollczdy 
dostawy zbożowe o 40 dui wcze~n1ej, 
n:'ż w n./ku ub. 
Również 113. pJl'lzeci-wlegl .\-m krniiru 

Z8R,R w Tepl1bJi~e Kal'eJof iń,k : ej 
p~{! e ZllI\V')le po'fctępują. naprzód w 
CO'l"az sz.yb,:;zz.~~~p.ier 

ne są tok somo, jak owego d9świa-::l
czonego tokarza, co uprzednio pra
cował na tei maszynie. 

Od lipca młodzi ch!apcy biorą już 
udział we współzawodnictwie. - Już 
dzisiaj wiadomo, kto zdobędzie p:e r-
wsze miejsce - mówi tow. Dąbrow
ski, a młodociany tokarz spuszcza 
skromnie oczy. 

Będzie to dobrze zapracowana l 
zasłużona na9 roda. 

VI sąsiedniei sali turkoczą wię~
sze i bardziaj skomplikowane 

maszyny. 
- To iest nasza .. drvoa klasa" 

Komitet Opiekuńczy, w skład któ
rego, prócz przedstawicieli PZ PR, Ru
dy Zakładowei i Dyrekcji, wchodzi 
znaczna część aktywistek ligi Kobiat, 
przede wszystkim przeprowadził in
spekcię obu budynkÓ'N szkolnych. 

Stwierdzono, że w szczególnie zni
szczonym stanie znajduje się budy
nek szkoły Nr 66, nad którym załamu
je s i ę dach i jedynie szybko jego no' 
prawa .pozwoli zachować w całoś(;i 
mury szkoły. 

Do procy ochotniczej zgłosily się 
aktYrNistki Ligi Kobiet z naszych zo
kł ':l d ów, dz i ęki czemu dekarze i mu-

Pragnąc umożliwić czytelnikom pol
skim bliższe zaznaiomienie się L 

wielk;mi ~siągnięciami kultury radzi3r.
kiej, w szczególności - w zakre:;ie 
literatury, wydawnictwo "Sowietskij 
Pisatiel" (przy Związku Pisarzy Ra
dzieckich) przystąpm do wydawaniu 
w języku polskim miesięcznika arty
styczno-literackiego pl. "literatura Ra· 
dziecka". . 

Spieszymy donieść, iż już ukm:oi 
s i ę w sprzedaży pierwszy numer le
go niezwykle inte resującego czaso
pismo Iz datą 1. 7. br.). Czasopismo 
jesr wydane no pięknym popierze i 
pOSiada chamkter "książkowego to
miku" Ibl isko 200 stron druku!. f'lu 
treść numeru składa się kilkanaśc i e 
cennych pozycji. Pierwsza z nich to 
artykuł informacyjny - bogato li.; :a 
prozaików i poetów, dramaturgóN i 

kompozytorów, artystów i muzykóN, 
malarzy i pracowników filmow'{ch, 
rzeźbiarzy i architektów, nagrodz,)
n'{ch premiami stalinowskimi za I,-~k 
1948. Artykuł nosi tytuł ,,$więlo kul
tury radzieckiei". 
Drukowaliśmy niedawno w jednym 

z numerów niedzielnych "Głosu" frag 
ment powieści eslollskiego literato, 
laureata premii stalinowskiei, Hallsa 
Leberekhta pl. ,,$wiatło w Koordii". 
Ci, których ów fragment zaciekawii, 
znajdą całą powieść w pierwszy:n 
numerze "literatury Radzieckiej". 
. Artykuł W. Surkowa pt. "Pamfl'.liy 

M. Gorkiego o Ameryce" zapozn 'J j'~ 
nos z działalnością genialnego twó" 
cy realizmu socjalistycznego jako nie
ubłaganego demoskotora ustroju do
larowego i diabelskich machinacji a
merykOliskiego kapitalizmu. 

"Literatura Radziecka" posw:ą::J 
sporo mlelsca życiu literockiemJ 
państw demokraCji ludowei I"Zycie 
litri!rackie Czechosłowacji" S. Szmera
to i cidawy, specjalnie nas interasu
iący szkic I. Anisimo'Na pl. "Rozk'Nit 
nowej literatury polskiei"). 

Poslannictwem "literatury Radziec
kiej" iest walka o pokÓj świata i przy
jaźń narodów (A rtykJł pt. "Kongres 
Intelektualistów Stanów Ziednoczo
nych w obronie pokoju", znane z frag 
mentów przemówienia delegatów ra' 
dzieckich A. Fadiejewa, P. Pawlen~i, 
O. Oparina, D. S::ostakO'.'Vicza, S. Gz
rosimowa i M. Cziavre!i'cgo). 

Wydawnictwo zdobią reprodukCje 
najwybitniejszych malmzy i qralikó'N 
radzieckich. 



Klnn~ka m. Radomska 
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W AżNlEJSZE TELEFONY 
10 Straż Po:'.arr,a 
11 {.lg Bezp. Publicznego 
12 ,.Glos Rnclo:.n:::zcz: 11Ski" 
12 R. S. W. "Prasa" 
13 Powiatowa Komenda M, O 
51 Miejski Komisariat M, O. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Po\\rjatowy 
Pogotowie Ratunkowe PCK tele 
fon nr 163, 

DYZUIł,Y APTEK 
Dzisiejszej ' nocy dyżuruje apteka 
mgr Gasia mieszcząca się przy ul. 
Reymonta 15. 

KINA 
Kino Wolność, ulica Narutowi 

cza 8, wyświetla film pt, "Aliszer 
Nawoii". oczątek seansów w dni 
powszednie o godz. 18 i. 20, w 
niedzielę i święta poranki o godz. 
10 i 12, seanse popołudniowe na
tomiast o godzinie 18 i 20. 

Cena biletów na poranki wyno 
si 25 złotych na wszystkie miejsca, 

Kapela Ludowa 
powstaie przy PF MG Nr. 2 

z inicjatywy dyrekcji i Rady Za 
kładowej Państwowej Fabryki Me
bli Giętych Nr 2 w najbliższych 
dniach zorganirzowaha zostanie ka
pela ludowa. 

W związkli z tym zaangażowany 
został ob. Czesła.w Kozakiewicz, 
który zajmro .-;ię utworzeniem tej 
kapeli. 

Jak dowiadl!jemy się orkiestra 
liczyć będzie ponad 14 osób. Zada
niem orkiestry będzie branie udzia 
łu w ekipach łączności miasta ze 
wsią oraJz wszelkich imprezach or
ganIzowanych przez pracowników 
tego zakładu. 

Do prób przystąpi się już w naj
bliższych dniach. 
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Powiat radomszczański górą I 

Marian, Górny 
na;szybszym listonoszem 
VI' woiewództwie łódzkim ' 

W r'am((':: h tegoroc:,:; ,ego U 1/
ścigu dookoła Polski, odbyły się 
również wyścigi cIla listonoszów 
wiejskich. W związku z tym w 
polowi.'3 '~p:::a odbyły się w po
SZOZIególnych powiatach biegi 
elim1macyjne, ktcre miały na ce_ 
lu wylonienienajszybszyc,h li
stonoszów z teremu di:Jmego po
wiatu i W1JSlanie ich na woje
tvódz~;i wyśmg. Z powiatu ra
.. am8zczańsk,iego 'wyslaf1!ych zo
staJo czterech listonoszów. Nikt 
jednak nie 7Jiczyl S1ę z tym, że 
M,arr,an Górny z Gomun-ic okaże 
się dobrY"'t kolarzem i potraf: 
w Łodzi przybyć p1CWWSZy na 
metę. twyci-ęstwo ob, Górnego 
jest tym cenniej.~~e, ;re jechał 
on na bardzo zniszczonym i cięż 
kim rowei'ze. Fa];;t. że mim-o ta
klch 'ICIantn7rów ('iniósl zwycię
stwo .miadczy najdobitri Pj o 
ty;n, Ż€ GMny :;:l'1.1dl(1e 8ię 10 

dobrej kondl'cj i.. f !,<;y::;~:'lGj. Po
konał on tr~Q w 89 f.l i :mt c!ch 
5.~,2 sekund, za jm '.1ąc tym sa
mym pierwszą l0 7~atę · 

Ob. U-orny zdobył dttńe cenne 
'fU'Jl·ody. a mianou'i cie 'Ynotooykl 
i radioodbiornik uflt ndowany 
przez RSW "Prasę" i Spó~;el
ni..ę Wydaumiczą JJ Czytelnik". 

(sww) 

GlOS RADOMSZGZA~SKl 

Z ukosa 

twórczyc zapłacić r Czy w 
IDU~Zą yć realizowane 

Dlaczago inwestycle na Gel'en ~e huty "B. Morawski" są opóźniane? 

z góry? 
Teoś z reg uly uH:ka wszystkich 

restauracji. Nie lubi ioh nwŻ6 dla
t ::;go że ~(j,wsze p,.'lnuje w nioh "pi. 
j a.ru:' atmosfera". Jesli już tal. siy 

Przzd kilkoma duiami w · hucie 
"B. Morawski" odbyła się Narada 
Wytwórcźa. Zebranie zagaił ob 
C7.esław Tókal'8ki, po czym iabrał 
głos Wiktor Owczarek. nadmienb 
jąc,że nie wszystkie uehwały z po 
przedniej narad 1/ zo.'31.ały zrealizo
wane. dotychczas zakład nie otrzy 
mal pasów transmisyjnych, któ
rych brak dotkliwie daje odczuć 
się przy pracy jak również brak 
diamentów i palników, które 
wprawdzie przysłane z Jstały ze 
Zjednoczenia, są jednak uszkodzo 
ne, a zakład we własnym zakresie 
nie jest ich w stanie na;Jrawić . 
Dalszą bolączką huty jest brak 
łożysk k ulkowych przy szajbcC! 
szlifierskiej. 

W dalszym ciągu ob. Czesław 
Tokarski zapoznał zebrallvch z p! 3 

nem produkcyjnym. Zaplanowano 
na lipiec 27 ton, wykonano nato
miast 41,1, co stanowi prawie 
152,2 procent. Według wartości 
podstawowej wykonano ~Jlan ora 
wie w 170 procenbch. 

Przechodzl}c do inwetycji i 
spraw technicznych mówca podltre 
ślił, że zakład otrzymał 100 Lysir;
cy złotych na budowę zbiornika 
przeciwpożarowego. Prace związa
ne z realizacją planu inwestycyj
nego do dnia 31 lipca br. wykona 
no w 40 procentach, wykorzystu
jąc 23 procent preliminowanyeh 
sum. Jednocześnie zaznaczono. że 
inwestycje na terenie hut.,: są rów 
nież opóźnione. W odpowiedzi ro
botnicy postanowili z ch';vilą wy
rE'montowania wanny i powrotu z 
urlopów większej części pracowni 
ków przyst~pić z całą energią do 
realizacji planu inwestycyjnego 
tak, aby '1:ostał on wykonany w 
terminie, 

W dalszym ciągu zabrał gł{)s 

tow. Stanisław Bendor, zapytując. 
dlaczego szlifiernia -produkuje sto 
Sunkow0 duża ilość braków. W od 
powiedzi ob. 'Tokarski wYJasma, 
że szklanki, które są przysyłan" 
ze szF fierni mają zbyt cie:llde 
gcianld. Jednocześni p mówca po-

lecił zwrócić szczególną uwagę na wej Organizacji Partyjnej win;li 
otrzaskiwarki i sortowniczki. udać się do Zjednoczenia i spr:lwy 

Ob. staszczyk powiedział. że te omówić. Z praktyki wiemy, że 
glinka do zaklejania szpar w wan podobne rozmowy daj:} zawsze po 
nach, gdzie przetapia c; - szkło, z~rtywr.e wyniki . 
nie jest dobra, ponieważ odprysku Trzecim wreszcie zagadnieniem 
je i w ten sposób z::,, ::: .zysz::'w. jest podniesienie jakości prouuk-
szkło, cji. Z ostatniej Narady Wytwór-

Na zakon' czeI1I'e zabrał' e czej dowiedzieliśmy się, że stosun 
- Jeszcz kowo duży procent wyprodukowa 

głos ob. Stanisław KnoP. kt.Óry nych fabrykatów jako braki zJsta 
podkreślił, że należałoby zabezpie je tłucz:::my i ponownie przetwa
czyć ściany w cylindra vni. Jest rzany. Na Naradzie Dyrekcja pole 
to konieczne z uwagi na zb1iża~!lcą ciła żwrócić uwagę na otrz9.skiwar 
się zimę, która pracownikom tl'go ki i sortowniczki. I tutaj w ' ęc 
oddziału szczególnie daje się we Rada Zakładowa i Podsta-
znaki. wow a Organizacja Partyjna ma 

iJ ~ .• , że odw-:edził "Ret;taurac] 1-, . 1 
I:3portową", mieszczącą Sl~ przy u': 
n -ti-żymie;"ski ego, to możecie bYG 
Gzytch i cy pewni, że zmusił go ~o 
te:; 'J ttpalny c..zień, który zdaje Sl-ę 
z dzies ięcb;na innymi złoży się tW 

ceik Ido w bieżącym rolcu. 
J znowu tutaj koniecz-ne jest wy

jaśnienie: Teoś poszedł zaspokoić 
') rCl~. ,ic; ~e piwem. 
, Wl<t1~i.oielka restauracji spojrza' 
ła na Teosi,a z gÓ?'y i w sposób, tlie 
maja"', :lic' tcspólnego z uprzejmo
ścią ":ropy tala, czego sobie życzy . 
J.. -~ Ś k !orv to mięa :;:Jcza,sie zdq,żyl 
jnż 'gsfą.t6' pr~y jakim.ś stolik.u 
ocl::owicdz iał krótko: P01JToszę Pt
wo. 
Wldcicicl1u:~ 1'r!Z jeszcze spojrza 

b 1:« Tcosi.(J , m.ruknęła coś pod n.o 
sem, co za;:eum::: bylo wyrazem me 
:arJ.c'r c' -:;;"a , że i rtd.a t yl.7co piu'a 1 

szybko oc!c ~zł'i.. ir.l. tjaly d~ugie 
ch'o,;'ie a t" la & ciricll«~ nic zjau·ia. 
:a s:~. Tcoś dosta teczni3 jttŻ tym 
. , .. , :. '/ pc.1l""" ! ;:;rośb,; . Wtedy, 
7a!cblJ 7.V Cd)JC1/;'erl.Z! rc:Zcgl siQ z 
:" o'l'Iv:;! g' O::; "Trzeba 2'a plació ;; 
g6ry" a za/az 1wtem cały szen;g 

Zapi~"T Z ół·' 

Tyle powiedziała nam Narada \1," elkic pole do działan; a . Ty
Wytwórcza. My musimy jednak sią(' :me 1-7.e8":" robotn;ków wa1cz& 
wyciągnać z niej ddsze wniJski dziś o jalwsć produkcji. IN tej ta: .. 
Pl9U inwestycy jny wykcnv.no do po:::y tecznej al~cji nie powinni i 
dnia 31 lipca jed:nie w 40 proc:) o nie mogą pozostać w tyle hutnicy, 
tach Gdzi~ l eż:, tego przyczyn a " Prc-dublwanie towarów bez bl' \'! 
Trudno tu odpowiE: cl ::ieć. Da:"rze li:ów, towarów pie .. wsz~.i jakofd 
jedn'1l: się ~tqło, Ż ~ ro]:)obic7 ~3- ... ~1nllo być naczelnym zadftllicm 
morzl1t nie po::t::' l'ow:li usunąć ';-; : d~f:' " . 'aco,~ nika. R ~.rla Z'1 -
wszyst1::e zrrlc;.:łG:1ci i" 2st9.t~C' r :bd~\7a i Pvd :: ~awo';'3 O:'g:miz:t
nie .. bn i l.WC5l " c' -jnv z:::-;t-:l.lie (;ja Partyjna w i.nu:l (\0 tego r o
uca1izowany w terminie. bGt',ików zacl:cc::. ć, v'nna przy-
Drugą, ważną spr::l·.·.'ą .;S3t rEal: l>ładowo 'wykn';~'wać korzyści, ja

zCVlan:e uch ',v3ł }·;::- rady W \Ttwór- kie wyp}}'wają db f l' botn ł:.~·~' 
czej. Wlcm~ że w danym wypad- i Państvi'1l . 

'1;'" ''jl~-l; wy, cli S''': l/ ' 1r ypowied.zil1-f ... ,J .I ",~". ,w .. , ~ 

;ly~h ' :16 ·u;!.((d omo do ]:ogo i paco. 
~ ' c.lc to Z? la tll.'ia .,bcza7hoholou:ą" 

dtCflt"/(' u'łaścicieUca baru. 

Przysposobienia Przemysłu Węglowego 
przyjmuje Powiatowa Komenda SP 

ku nic pcnoszą W · 1" ro1)0 : '1 ',")' , Huta .,D 110ra',,'ski" jest jed
ale przecież gdy Zjednoczenie 0- nym z n'1jlepszych zakładó,.v na 
późD.; a dostawę potrzebnych do teren~F' Radomska i nie wątpimy , 
prcdulrcji czę8ci, względTlie przysy 'Że te wszystkie niedo cifl..2;nięcia. o 
ła je u5zkodz(me, przedst:rNicicle I których mówiono na naradzić Z0 

Rrdy Zakładowej lub Podstawo- st:mą szybko zlikw:dowane. 

Jn n:,;iś la 'cl;l - za.i\o1iczy!. Teoo 
- t~ "ic p;,jQ; e,7o alkoholu v:'inno 

.;"(rd-~;f i p::r,r:c s:wnou; o:ć. 
J m?J i" h sąd-:;i:n :;, cóż .~edW1.l, 

Młodz:eż w wieku od lat 18 do 
20 ma możność wstąpienia do 
szkół Przyposobienia PrZ€mysłu 
Węglowego. W wyjątkowych tyl
ko przypadkach może być przyję' 
ta młodzież, która ukończyła 17 
lat. 

W szkole uczniowie otrzymują 
bepłatne mieszkan:e w internacie, 
wyżywienie, ubranie, bieliznę oso 
bi.stą, pościel, pomoce szkolne o
raz zagwarantowaną mają op ' ekę 

lekarską. W okresie naU!ki uczni.o 
wie uzupełniają swoje wykształ' 
cenie w zakresie 7 klas szkoły 
podstawowej. W wypadku ukoń
czenia szkoły z dodatnim wyni
kiem zwolnieni są oni od obowi ąz 
ku szkolenia przemysłowego w 
brygadach SP i odbywają prakty
kę zawodową w kopalniach. Prak 
tyczną naukę uwodo-wą odbywa 

ją uczniowie w kopalni w ciągu 
trzech dni w każdym tygodniu . 
Za każdy dzień praktyki otrzymu 

• co; ć .leś" gic1~tol'zy są otHego 

ją 120 zł. 
Nauka w szkole trwa 5 miesię

cy po czym uczniowie skierowani 
zostają do kopalń już jako wykwa ~a a le itymac!i jnyc 
lifikowani górnicy. 

Za.pisy przyjmuje Powiatowa 
Komenda SP w Radomsku. Wa w dobiega końcQ • • naszym pOWIeCie 
runkami przyjęcia jest: ukończe- Wyn;:ma legitymacji partyj-I zostala jeszcze definitywnie ~akoń 
ni~ 18 lat życia oraz przedstawie nych, która przeprowadzana jest czonJ., możemy już podsumować 
nie ostatn'ego świadectwa szkolne na terenie całego kraju, dObiegaj jej wyniki. 
go i metryki urodzenia. już końca. I Należy stwierdzić, że wymiana 

Przekonani jesteśmy, że mlo- Na terenie nowiatu radomszczań lc;;;~ymacji przebiegała na ogół 
dzjeż radomszczańska korzystając 3kiego wydano do tej pory OkOłOI sprawnie i prawidłowo. O zrozu
z tak pomyślnych i korzystnych 90 proc. wszystkich legitymacji. I"" ':.1 akcji zarówno przez akty'.' ... 
warunków maso W? ~apisze s: ę dOI Nie otz:zymali i?h ,~Yllt.O ci towarzY j j~k te~ WSZYS,tkic~ cz~or:k?w p~r
szkoły Przysposobienia Przemysłb sze, ktorzy znaJdUJą SIę poza r-a-I' tu, śWladczy ' rrardobrtmeJ duza, 
wego. Po 5 miesiącach można już domskiem, na przykład z powodu bo prawie IOO-procentowa frek-
bowiem być wykwalifikowanym urlopu. , wencja na zebran:ach. 
pracown:kiem. Wb. Dlatego też, mimo, że akcja nie. Wzrosła także czujność par-

tyj na. Nie tylko trójki partyj
ne a le i wszyscy towamysze usu
w~li ze swego grona ludzi,którzy 
klasov,'o są o!Jcy, a ktorzy do par
tii dostali się przypadkiem. Każ
dy taki wypadek był indywidual
'nie ba:iany i kontrolowany. 

W:'::: "'c wzrostem czujności 

---_._---_ ._-_._-,-,------

wzrosła także dyscyplina i aktyw
noŚĆ członków. Dowodami tego są: 
zwięh:zona frekwencja na zebra
niach oraz reguhlrność opłacania 

składek członkowskich i wldadów 
na Centralny Dom PZPR. Gminne Komisje Zdrowe a Wymiana legityr.J.acji wykzrzala 
wreszcie ,że sprawozdawczość Ko
mitetów Gmil:nych PZPR ciągle 
jeszcze pozostawia wiele do iycze
nia. Wypadki, że wykazywano to
warzyszy, którzy dawno już nie 
przynależą do partii na danym te
renie. były wprost nagminne. Oczy 
wiście utrudniało to znacz,nie pra
cę Komitetowi Powiatowemu. 

wykazują za m~łł\ aktywność 
W dniu 20 sierpnia rb. odbyło 

się w sali Wydziału Powiatowe 
go w Radomsku posiedzenie 
Gminnych Komisji Zdrowia. Peł 
nomocnik Polskiego Czerwonego 
Krzyia na teren powiatu radom' 
szczańskiego, a zarax.em przewod 
niczący Gminnych Komisji Zdro 
wia dr Wizimirski stwierdz lł na 
wstępie, że Komisje te niedostate
cznie jeszcze pracują na terenach 
swoich gmin. Mówca zaapelował 
do zebranych aby dbali o Zldrowie 
ludności i z całą energią przystą
pili do pracy organizacyjnej, ma 
jącej na celu zwalczanie chorób. 

Dr Wiz:mirski wygłosił obszer 
ny referat pt. "Szkolen~e Gmin
nych Komisji Zdrowia", w któ
rym między innymi zaznaczył, że 
do Gminnych Komisji Zdrowia na 
leiy powołać wszystkich lekarzy, 
magistrów farmacji oraz nauczy
cieli. Gminna Komisja Zdrowia 
winna pracę swą rozpocząć od zlu 
strowania wszystkich podwórek i 
śmietników, które są najczęściej 
źródłem powstawania chorób. Na 
stęp nie należy przeprowadzić wy
wiady społeczne i zainteresować 
się tymi wszystkimi, co do których 
jest podejrzenie, że chorują na gru 
żlicę, Chorzy ci muszą natych
m:ast być kierowani do Ośrodków 
Zdrowia lub do szpitala, aby w ten 
sposób odseparować ich od tych 
z którymi mieszkają. Grużlik 
skierowany przez Ośrodek Zdro
wia do sanator;um leczony jest 
bezpłatnie. Do zakresu działania 
Gminnych Komisji Zdrowia nale 
żv ówn'eż lustrowanie stanu hi
g':enicznego sklepów spożywczy<:h, 
ma~arni, mleczarni i szeregu in' 
nych podobnych placówek. Po lu
strc:.cji winny być natychm'ast 
sporządzane protokóły, które na
leży przesłać do Powiatowej Ko-

Złóż ofiarę 
na 

Odbudowę Warszawy 

misji Zdrowia. Poza tym Gminne 
Komisje Zdrow:a winny dążyć do 
organizowania jak największei i· 
lości kąpielisk przy szkołach. Na 
powyższy cel w;nny być przewi
dziane sumy w budżecie gminy. 
Jeśli faktem jest, że stosunkowo 
nieduży procent mieszkańców na 

szego powiatu poddał się sZCZ€
pieniom przeciw durowi brzuszne 
mu, w znacznej mierze winę za 
taki 6tan rzeczy ponoszą Gmin
ne Komisje Zdrowia, które nie· 
stety nic nie roniły \V kiei u!1In 
kontroli tej akcji. 

W dyskusji nad wyżej wymie-

nionym referatem wzięło udział 
killku członków Komisji Zdrowia, 
którzy omówlii sprawę budżetów 
gminnych na cele zdrowotne, 
przewidziane w planie 6-letnim. 

Z,i-kani przyrzekli równ'eż u
aktywnić pracę Gminnych Korni 
sji Zdrowia na swych terenach. 

Oddział politurni na czele współzawodnictwa 

Wszy::;tkie te trudnood, co któ
rych należy jeszcze dodać brak akt 
wielu członków, zostały jednak 
TJokonane. Ogółem można powie
d, : :ć, że akcja prowadzona była 
sprawnie i przyczyniła się do ści
ślejszego związania mas partyj
nych z i:h partyjną organizacją, 

Wymiana legitymacji mia1a w Państwowej fabryce Mebli Giętych N~ 1 wszędzie uroczysty przebieg. To_ 
warzyme odbierali legitymacje z 
rą~~ sakretarzy Komitetów Powia
to\'r..rrh Gminnych czy Fil bl':,!r7. 
nych ze zTCIzumieniem doniosłości 
chwili, z powagą jaka winna cecho 
wać ltażdego pal'tyjniaka. Dla 
uświetnienia tej i tak .iuż uroczy
stej chwili na zebraniach, na któ
ry-' odbywało się wręczenie legi
tymacji występowały także robot
nIcze, n:łcdzieżowe i wiejskie ze
sooły artystyczne. 

Radomszczańskie zakłady pracy 
z wielkim powodzeniem realizują 
akcję współzawodnictwa. Każdy 
miesiąc jest nowym sukcesem za
łóg. Właśnie leżą przed nami wy
niki współzawodnictwa z Państwo
wej Fabryl:i Mebli Giętych Nr 1. 
\. lipcu na pierwszym miejscu ulo 
kował się oddział politurni. Stało 
się to dlatego, że kierowniczka te
go oddziału tow. Wiktoria Kipi
groch dobrze zorganizowała pracę. 
Zwycięstwo politurni jest jedno
cze.śnie zwycięstwem kobiet, gdyż 
oddział ten zatrudnia wyłącrz;nie 
kobiety. Najlepszy wynik uzyskała 
Zo[ia Talber, przekraczając normę 
o 81 procent. Również imponujący 
wynik osiągnęła Bronisława Orżiń
ska. Na szczególne wyróżnienie za
służyły ponadto: Wiktoria Makow 
ska, Kunegunda Kaczmarek, Hele
na Nowicka, Bronisława Wojtasiń
ska, Aniela Boćkowska i Władysła 
\7a Wolska. 

W ślad za politurnią poszedł 
drugi oddział, również zatrudniają 
cy same kobiety, a mb nowicie 
gIansownia. Przodowniczką tego 
oddziału jest Stanisława Suska, 
która wyrobiła w lipcu 184 procent 
normy, Nieco dalej w ogólnej 
klasyfikacji ul~kowały się: Zofia 
!(:opcć i Helena N owak. 

Z pakowni należy wymienić Emi 
lię Thomas, (122 procent normy) , 

PierwEtzym z mężczyzn jest 
ob. Józef Pukac~ pracownik odzia
lu giętarni. Praca na tym oddziale 
jest dość trudna i przekroczenie 

przez niego normy od 31 procer.t 
jest nieladu sukcesem. W szlachet
nej rywalizacji nie pozostali w ty
le: Władysław Anduła i Antoni 
Miarka. 

Tak w skrócie przedstawia się 
współzawcdnictwo w lipcu. Ogółem 
na wyróżnienie zasłużyło 70 pra
cowników, w tym 60 kobiet, 

J ak z powyższego wynika ra
dom;:-~ czańskie kobiety nie tylko 

nie pozoJtają w tyle za mężczyzn:; 
mi, ale nawet osir~gnęły w lipcu 
nielada sukces, lokując się na pierw 
szych miejscach we współzawod
nictwie. Swiadczy to jeszcze raz o 
tym, że kobiety razem z mężczyz
nami stanęły w jednym szerEgu, 
szeregu budowniczych Polski Lu
dowej. 

Robert Me.lZurkiewicz 

Kol. Kaczorowski - wzorowy kol porter 
Chcę aby kaidy pracownik ,.,Metalurgii·· 

był prenu~eratorem "Głosu'· 
- Czy są już gazety? - zapy

tują robotnicy ob. Kaczorowskle
go, który zajmuje się kolporta
żem prasy partyjnej na terenie 
"Metalurgii" . 

1560 egzemplarzy "Głosu", 3851 botnicy wpłacili mi należnOlŚć, tak 
"Trybuny Wolności", 75 "Trybu- że dotrzymam term·nu. 
ny Lu~u" i szereg innych .. }'ozo- _ Moim dążen:em _ dodaje na 
stały ~-eszcz~ ?,Nowe DrogI , al~ zakończenie ob. KaczoroWiski _ 
z tyn:1 . to JUZ ob. ~aczorow?kl jest to , aby w "Metalurgii" roz
s~m IdZIe ~o wszyStklCh oddzla- chodzi lo sie: tyle egzemplarzy 
łow po koleI. . . •. Głosu Radomszczańsk'ego", ilu 

- A jakże! Prosz I Macie tu 
towarzyszu 110 "G.osów", 1 O 
"Trybun Wolności" i 10 "Trybun 
Ludu" .- odpow:ada ob. Kaczo
rowski. 

- Tak sob.e zorgaruzowałem zakład ten liczy pracowników. 
pracę - mówi ob. Kaczorowski 
- że w przeciągu kilku minut roz 
prowadzam ponad 2.000 e;;zemp

Z kolei podchodzi jakaś robotni- larzy gazet. Robotnicy kupują 
ea. Gazety są już przygotowane. chętnie, gdyż prasa partyjna jest 
Ob. Kaczorowski podaje robotni- bodźcem do dalszej pracy, a także 
cy stos czasopism i przygotowuje ",:skaz~je . n~ wszystkie błędy i 
nową paczkę, tym razem dla pra n1edoclągruęcla. 
cown ków oddziału druciarek. Pra 1 - Obecnie mam dużo pracy, 
ca i.~zie spra:m:ie. Ani się ?bej- g,d~ż ~biera,m pie~~ ądze na wrze 
rzel1smy a ]UZ rozDrowadzlł on Slen, ale juz -praWle WSZyscy re 

Nie chcemy zabierać więcej cza 
su dzielnemu kolporterowi. Tak 
jak dążen:-em ob. Kacrorowslk ego 
jest uzyskanie iak najwiękEzej 
ilości prenumera torów "Glos',.1", 
tak naszym - uzyskanie jak naj 
więks~2j ilości tak ch kolporte
rów, jakim jest ob. Kaczorowski. 

(w). 
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W KRAKOWIE 

trawlery "Dalmora" . Statek "Jo
wisz" przywiózł ze swej wyprawy 
144 tony ryb, "Syriusz" - 112 ton, I 
.,Podlasie" - 102 tony i "Orion" - I 
97 ton ryb. I 

I 

I 
I 

Nr~ 

E'tacja sejsmograficzna przy kra
kowskim obserwatorium astrono
micznym zanotowała w dn:u 22 
sierpnia br. w:elkie dwugodzinne 
trzęsienia ziemi, którego ośrodek 
znajdował się w odległości około 
2.500 km. od Kra,~towa. Początek 
ruchów tekton:cznych zanotowano 
o godz. 6.13, szczytowe zaś ich na
silenie o godz. 6,45. 

DRZEWO NA REMONT 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 

DLA ROBOTNIKOW ROLNYCH I------------------------------------~---------------------------
POMYSLNE POŁOWY POLSKIen 

TRAWLERÓW 

Do portu 
re.isów na 

w Gd yn: powróciły z 
Morzu Północnym 4 

v.-i:r<A SLĄ..:>f.A 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś, dnia 25-go sierpnia 1949 roku 

O godz. 19-tei opera "Halka" St. Mo· 
niuszki (przedstawienie wo:ne). 

W partii tytułowei Jadwiga Lache
tówna oraz Nina Dubinówna, Lesław 
Finze, Ryszard FabiI'Iski, Antoni Maiak 
Piotr Barski, Zbigniew Platt, Edwar':l 
Fedorowicz, Ryszard Laba. - Kapel
mistrz Edwin Kowalski. 

Jutro, dnia 26-go sierpnia 1949 roku 
o godz. 14-tei opera "Rigoletto" G. 
Verdi'ego (przedstawienie zakupion3 
przez ORZZ, passe-partout i bilety 
bezpłatne sq niewożnel. 

O godz. 19-tei opera komiczna 
"Don PGsąuale" C. DOllizettiego. 

Na szlaku Vll/ ,,1 our de Pologne" Min:.sŁerstwo Rolnictwa przyzna
ło 3 tys. metrów sześciennych drze
wa na remont i budowę domów 
mieszkalnych dla robotn:ków Pań

stwowych Gospodarstw Rolnych na 
Żuławach. 

Wrzesińs i zwycfęzcą II-go e a u 
PREl\lIE ZA TER1\UNOW Ą 

SPŁATĘ PODATKU GRUNTOWE
GO PRZEZNACZYLI CHŁOPI N A 

ZAI{UP TRAKTORA 

Mieszkańcy gromady Staw Noa-
kowski w gminie Nielisz w pow. 
zamojskim otrzyma!! 270 tys. zł. pre 
mil za terminowe wpłacen;e należ
ności z tytułu podatku gruntowego. 

Premie przeznaczyli chłopi na za 
kup nowego tr2J{tora do gminnego 
ośrodka maszynowego, prowadzo
nego przez gminną spółdzieln:ę 

"Samopomoc Chłopska" w Niel:szu. 

Z T or61n;o meldu Iq . , , 

-~ 'r~' ;;~O~:;J';:i,;·1 
~ .;; IlilUi!f\ J\!'~~'\ 

"Kocie łebki" na trasie Łódź-Toruń 
dały się mocno we znaki kolarzom zagranicznym 
TorUli (obsł. wł.) Drugi etap .. To

ur de Pologne" Łódź - Toruń 1208 
klm.) przyniósł zwycięstwo Wrze
sińskiE'Qlu (Polska), a w konkurenc,ii 
drużYl1ówej naszej dnlżynie Ilarodo
WE'j, której 3-ch zawodnili ów znala
zło się w IJierwszeJ piątce na mecie. 

Etap Łótli - Toruń był ni!,jdłuż
szym i naJdę7..szym eupem 'W~'ści
gu. Droga prowadziła po wy b oist-ej 
szosie, a miejscami po t. zw, ,.ko
cich łbach", co znacznie przerzedzi
ło stawkę zawodników i rozciągnęło 
ją, na przest.rzeni wiE'lu Idlometrów. 

Przed startem prezes PZKol. -

z Gi'Qbocina 

Golębiowsk: " ,;łożył koszulkę lea- Torunia czołówkę prowadzi Wójcik, 
dera zwycięzcy I-go etapu Rumuno który wjeżdża pierwszy na stadion, 
wi Niculescu. Następnie kolarze u- jednak na finiszu słabnie : daje się 
licami miasta udali się na start 10t- minąć lI-tu zawodnikom, Jako p:er 
ny w Radogoszczu, gdzie odbyła ::;ię wszy w~nda na metę Wrzesiński 
krótka uroczystość ku czc: Polaków w czasie 6:25.3;;. przed Nicule5cu 
pomordowanych przez Niemców w - 6:25,26, 3) Saunders (An~lia) - i 
tamtejszym oboz:e koncentracyj-I 6:::5.27. 4) Nowoczek (Polska) 6:25,28' 
nym, 5) Wyględa (Pcl~ka) - 6:2529. 6) 
Tuż po starcie Rumun Negoescu Sa!mincn (F:nlanc\ial - 6:25.30. 7) 

ma defekt przerzutki, a zaraz po I Sandru (Rumunia) 6:25,31, 8) Wittek 
tym następuje zderzenie między Po ~Polo'i:a franc.) 6:25,32. 9) Alix (Fr.) 
lakami Budkiewiczem i Pełcz.yń- 1 6:25.33. 10) LocateUi (Włochy) 
skim oraz Czechosłowakiem 1\:01a-1 6:25,41. 
rem. T.en o~ta.tn: doznaj~ kontu,z}i Etap wvlp'~!a drużynowo Pelska 
głowy ~ oboJczyka. W m:nutę poz- pned R\l1'l1unlą. 
niej Anglik Bloomfield łamie kiero. ;....---...... .-;;,..--------
wnicę. Doskonały Francuz Garnier, KI f k . ~J • 
który mi ał na pierwszym etapie wy lasy I ".gtC1~ urUI~nowa 
padek. jechał z najw:ększym wysił 

lCem i w końcu wycofał się z wyś- pO ~W6Gi1 et~pach 
wygrywa wyścig I{olarski pocztowców ~~~~./ła B~~Odg:n p~~~~)~je ~~~~z~U~i~ Torul1 (obs!. wł.) II e:"p "Tour 

• " ~'" T .:. ' Serra i Lemay przebijają gumy. Po de Polognę" (Lódż - T 1ruń) wyg!'a 
Toruń. - Wczoraj na szosie To- palmę plerv,Szd1otV. a l miano na.Jlep lak z FrRncji Wróbel łam ie koło, a la Polska w cza~:f' 19:16 ~2. 2) Wlo

ruń - Chełmża na dystansie 23 szego kolarza - pocztowca Pomo- leader Niculescu p!"zebijR gumę, lecz chy - 19:24,14. 3) Rumun ia 19:~8.0ł. 
km. odbył się wyśc:g kolarski ROcz- rza.. . 1r . I po 20 klm. p03cigu dochodz: clołów 4) Francja - 19:37,45. 5) Dania -

TEATR KAMERALNY towców. Juz P? kll.~U klIometrach zawod- kę. Pierwszy finisz lotny w Ozorko 19:42,49. 6) Anglia - 19:5653. 7) 
DOMU lOŁNIERZA Na starcie stan~ło 55 kolarzy. któ n:cy dz:el ą s: ę n~ szereg grup. ~ro I wie wygryw'\ Wrzesiński, przed Ka Finland:a - 20:14,26. 8) Palon ia fnm 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 rzy rt:!prezentowali 16 powiatów. Pun wadzeme obejmUje Strzemkowsk: z pialdem i WójdJ(iem. C: trzej Pola 'cuska - 20:16.06. 9) Czechosłowacja 
Przez cały miesiąc sierpień co- ktllaln:l" o godz. 14-ej kolarze - po- Grębcc:na. Kolarz ten bez przerwy C~T, Wlosi: LocatelJi i Bossi oraz - 20:38.23. ID) Szwa.icaria 22: 15,46. 

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze cztowcy wystartowalj do walki o· zn a.iduje się na czele grupy zawod- Duńczyk Nielsen stanowią teraz C7.0 l{łasyfikacja drużynowa po dwóch 
Kameralnym komedia Shawa "Szczy- ników, w której jest 7 kolarzy. Pół łówkę, która ma w ŁęCZ;łCY kilo- ptapa('h: l) Rumunia - 31:04,46. 2) 
gli zauł8k", ~ metek mijają jako pierwsi w naste metr prz,ewag: nad następną grupą. POLSKA - 31:04,52. 3) Włochy -

TEATR LETNI "OSA" i. IJ.' ~~" ij pującei koleności: 1) Strzemkowskl Po paru l~i1omet:ach z. cmłń'''''ki od 31 :05.13. 4) FranCja - 31:14.34. 5) 
Pictrkowska 94, tel. 272-':'0 I iIt . ffi-' I (Greboc;n), 2) Skierka (Torm'!). 31 nad,a_. KapJak, k"to;r~ ma d;fekt pr~e Dan ia - 31:18,00. 6) Anglia 31 :3iUa. 

Codziennie o godz. 10.30, 'V n;~dzie • II> 0 ł.1 N·e7.bito.wski (!\log:lno.). ~~;.kl~vyWgrGoyw~t .. n '~;;7eds~n\};k'I.lotnpvr7~.1,,- i~'a;~~~~d::. 32:f~.:;;.'55;}) 8) C~~onia 
lę o 16 lD.30 kom edi" "111.~"r n'" I ==-." W drodze po'vrotneJ walka na tra Nielseneln ',Dan ·.,'l). \lTe -Włocla"V'I~'Uu 32:42.16. 10) SzwaJ'caria - 34:58,17. 
pt. "E···· \', 11'(' ~, Z"tnkll ll :y " .. 

I l ;! 04 W)( dom poh,dn oraz pJzegl. sie jest niezwykle zacięt a. Prowadzi podclas odbierania p<lc7.ek żywnoś- Klasyfikacja indywWualna po 

.J ,r.Jenez 

I prasy s:ul 12.2C Audycj,. dla wsi. w d'llszym c :ągu Strzem.l{owski, kM ciowych c't(Jłów};~ dochodzi dl'1l)?;a dwóch etapach: 1) Niculescu (Rumu 
':::.5Cl "f"fł swcj~ką nutę". 13.20 ry ma przeszło 200 m. pr7.ewagi nad grupa i obecnie j:>d7.;(> razem 13-tu nia) - 10:15.26. 2) LocateUi (Wło

"k n,\'rua PCK 13,30 (Ł) Chwila mu· nastennym kolarzem. Na metę wp a- kolarzy. Rumuni: ~andru, Nicu}cscu, chyl - 10:15.36. 3) Ostergaard (Da
I 7)"ki.. D:,ł5 M~zyka obiadowa. 14,00 da o~tatecznie jako pierw~zy. w:ta- C~ icomban ~ !?um:. trec~I , Wl?5i: Bo! n~n) - 10:15.58. ~) Sandru (Rumu
, Kro,l1Ikil RumuDl'ka. 14,15 . Koncert 50 ł ny owacyjn ie _ Strzemkowski (G~ę SSl. Lo~3tell! J Spalazzl. Dunc,;"~~': I 1'11a) - ~0:18.28. 5) S~a~ezzi (Wlo-Au,. 'h - "J-'epltu 

godz. 16, Iii, ~U 
fJ!lll dOlwolony 
lat 18. 

dla mlodzleży od iŁj Soliści _ instrumentaliści. 15,\0 .oc.n. pr7.: 'eza, ?WS m ': Wójcik, Wrzes:llski, Nowoczek i Wy - JO:19 ,~4. 7) Wyględa (polska) _ I
llstow. 14,50 (Ł) Komumkaty. 14,55 b ') d N' b't k' 'Mo- Olsen J Osterganrd oraz po.a ~.v·1 ch y) - ,0:19.24. 6) WÓJcik (Polska) 

(Ł) "Jedziemy na wczasy". 15,15 (Ł) glIno) l. S!oerką (T~run 3). Zwyc,ęz ględa. Na 30 klm. przed Ton1'1 'em· JO:?2A2. 8) Regert (Francja) 10:22.48 
Aktualności łf>dzkie. 15,25 Program ca prz';Jeo::hał 25- ~ :lometr?wą tra5~ N:culescu lamie kolo, lecz Ch icom- !lI NO'l':oczek :Polska) - 10 :24.36. 
dnia. 15,30 "Śpiewajmy piosenki". w czas Ie 40.17.5 mm., dwaJ następm ban oddaje mu swoje i leader wy- 10) Alix (Francja) - 10:26.28. 

BAŁTYK - "Spiewak Nieznany" 
godz. 17, lu, 21, 
film rlolwdony dla mJodz\cży od 
lat H. 

BAJJ \ _ "Trzeci Szturm" 
bod? ] 8, ~O.30 
film dozwol ny dla młodzieży od 
lat H 

GDYNIA - "Prcgram Aktualności 
Kraj. i Za:;r." Nr 36/49, 
gOrl7_ H, I~ , 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

15,50 Skrzynka ogólna. 16,00 "Dożyn- maią czas 40.49 m:n. i 40:57.3 min. ~cij;(u dochodzi czołówkę. Na ulicach Na drugim etap:e wycofało się o-
ki". 1'6, \5 Muzyka. 16,20 (Ł) "Sprawy gółem 10-ciu zawodników: Czechos'ło 

naszego miasta". 16,25 (Ł) Arie i pi e- Kofarskl'e ml'strzostwo S'Wlin1ta trWOj"q wacy: KoJar i Bohdan. Francuz -
śni kompozytorów włoskich. 16,45 . _ . _ lMJ. Garnier, Polak z Francji - Wróbel, 
IŁ) "Poczta 'Wujka Bolka", 17,ÓO l-szy Duńczyk - JOl'ltensen orgz '5-ciu 
dziennik popołudniowy. 17.15 (Ł) Nasi zna· omi Vesely i Chilar wyeliminowani Szwaicarów. 
"Białe kruki" - aud. słowno-muzycz W klasyfikacii klubowej etap v..'Y-
na w oprac. B. Busiakiewicza. 17,45 KOPENHAGA (obsł .. wł.). '7 W dal świata, rozegrano wyścigi parami na grał "Ruch" (Chorzów), który pro-
Poradnik językowy. 18,00 "Dla każ-Il'zvm cIągu kolarsklch mlstrzostw dochodzenie, na dystansie 4.000 m. wadz: po 2-ch etapach - 20:47,18, 
dego coś miłego". 19.00 2-gi dziennik O h KI' Rozegrano 10 przedbiegów, których przed "Ogniwo" (Warszawa) 
popołudniowy. 19,15 Koncert symfo- PUC or a uzy zwycięzcy zakwalifikowali się do na 21:08.31. 

godz. 16, 18, ~o. niczny. 20.00 "Wszechnica Radiowa", stGpnej rundy. Do dalszych bIegów ---------------
HEL (dla młodz.)-"Siedmiu śmiałych"12?20 Koncert rOZTY.:~kO·\'lY. Tr~nsmi- lIncz Krako' w-to' dz' zakwalifikowało się ponadto 5-ClU nil Od dz;s;o,' 
MUZA _ "Kariera" sJa z CzechosłowaCJI. 21.00 DZlenmk l~łłJ stępnych zawodników z najlepszyrni 

d 18 "O wieczorny, 21,40 Recital fortepianowy d. 8 ,. czasami, w tej liczbie C7echosłowa- -
~~rr:' d)z"oiol~Y' dla młodzieży od J . Zaka. 22,00 "Serwetka miłości" -! op~ero WrZeSD13 cy: Vesely i Cihlar oraz jako 16·ty. Przedsprzedaż biletów 
lat 14 słuchowo 2~,45 !Ł) Felieton filmowy l Zarządy Okręqów Krakowskiego i walkowerem Amerykanin Sheldon. 

pt. "C:~warty Mlędzyna~o~o'\~y Fest~- , ł/,,17kiego uzgodniły termin między- W drugim kole odpadli obaj Cze
",:al ~,llmowy w M~nanskICh Łaz- i miastowego meczu () puchar ś. p. Ka chosłowacy. Vesely przegrał z ?!lwo
mach . 22,58 (Ł) Om~w. ~rogr. l?~. I łuży na dzień 8 września w Krako- rytem tej kor..kurencji Włochem Gi\ll 
na Jutro. 23,00 Ostatme Wladomoscl . ! v,je. Umożliwi to zawodnikom obu dini, a Cihlar z \lVłochem Messina. 

POI,ONIA - "mica (;l:rao.iczna" 
godz. 15.30. 18, 20.30, 
f ;I 01 dozwolony dla O1łodzaeży od 
lat 12 

PRZEDWIOśNIE - "Aktorka', 
godz. 16, lS, 20, 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 12 

okręgów dłuższy odpoczynek przed Do ćwierćfinału zakwalifikowało sie Hallo I Mówi Mosl(wa! . ligowvmi derb~mi lokalnymi. ::-ch Włochów _ Messina i GandinL\ 

Radio moskiewskie padaje codzien- : Z życia klubów 2-ch D'll1cZykó'w - Ander~en i Jor-
nie trzy audycje w języku polokim • qensen, oraz Dupont (Francja), GII')-

ROJOTNIK-"Lekkomyślna Siostra" (' ..... edług czasu polskiego): : Tren ngl u Budowlanych" rieux (Belgia), Mueler (Szwajcaria) i 
godz. 15.30, 18, !lO ,30. . 1630' , C t . "'t (A l') Pierwsza aU2ycja od godzmy '. . ' " ar wng" ng la . 
film dozwolony dla młodzieży od 1 f l I 2523' \IV ' . dl d' l lat 16. do godziny 17. 4 na a ae 1 '" KS B d I'" . damia wszy.. ySClg szosowy a zawo owcow, 

ROMA - "Niecierpliwość serca" 
godz. 18, 20,30 

25,47 oraz na fali 30.67 metra. : stkich" S~TO~~~ a~~ło~~Ó: i sympaty. na trasie 290 km (33 okrązenia, wy. I 
ruga. au y,c a c go zmy ' .. ków, ze przyjmuje zapisy do wszyst 4 K bl (S 

na mecz 
ŁKS Włókniarz -

AKS (Chorzów) 
ŁKS Włókniarz zawiadamia, 

że przedsprzedaż biletów na za
wody piłki nożnej o Mistrzostwo 
Klasy Państwowej między ŁKS 
,i\Vłóknlarz" - Bud. Zw. AKS 
(Chorzów), mające odbyć się w 
dniu 28 sierpnia br. (niedziela). 
na stadionie przy Al. Unii 2, roz
poczyna się w czwartek, dn. 25.8. 
1949 r w Firmie "Sanitas", Piotr 
kowska 81. 

film dozwolony dla mb dzieży 
Jat 18 

D d j d d ' 20 30 9rał Belg Van Steenbergen w czasie I 
do godZinY, 20.59 ną falach 374.4 l , kich sekcJ' i !oportowych. I'ak sekcJ'i pił 7:3 :44, przed u erem zwajcaria) 

od 5 .i~C~O~P~Pl~·m~(~VV:ł~o~c~hy~)~. __ ~~ ________ ~~~~~~~~~~~~~~~ 1.11 metrowo : ki nożnej. piłki ręcznej (gry sporto- -
Trzecia a'ldycja od godziny 22.00 l we). tenisa stołowego. sekcja bok- Muzea Mi e,· skie 

REKO;łD - "KrążowniK Wareg" 
dla mlodzieży godz. 16. 
"Tajemnica wywiadu" 

do godziny 22.28 na falach 31,65 i I serska, sekcja pływacka (w stadium 
1.115 metrów. ! crganizacji). Muzeum Etnograficzne, Plac Wol-

Codziennie prócz niedziel T w pierw: Sekretariat klubu mieści się przy nolici (tel. 156_16). 
od s;,ej audycji lekcje języka rosyjskie- i ul. Ndw~ot 23, lokal własny. Chętni M~zeum Prehistoryczne, Plac Wol_ 

go. W niedzielę od godziny 15.15 do! mile widziani. noŚCI 14 (teJ. 139_~3). . 

godz. 18, 20, 
film dozVloloJJY dla młodzieży 
lat 18. 

STYLOWY "Powrót do domu" 
dla młodz. godz. 16 
g )dz. 18, 20 seanse normalne 

śWIT - "Antoni i Antonina" 
godz. 18, 20 

godziny 15.59 na falach 25,23, 30,6; I KS zawiadamia, że w dniu 25.VIIl. ptwarte cod2r.-enme - prócz pome 
i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer I 1949 r. o godz. 19.30 odbędzie się ze- dz;ałk6~ w godz. ~d 10 do 18;. w 
ty odbywają się w środy od godziny I bTi:mie sekcji pił.ki nożnej. Obecność I cZ:V!l.r~l o~ godz. Iv do 20, w_ me_ 
22.45 do godziny 23.29 na falach członków dawnej ~ekcji obowiązko- dZJele l śWJęta od godz. 10 do 1(. 
25,21, 30,74 i 1.115 metrów. wa. Ośrodek Propagandy Sztuki. Puk 
M"--' ll&i&&&&J' 

Sienkiewicza (t e!. 11 0..59 ). 
Wystawa Grafiki Meksykańskiej 

otwarta \V dni powszedni(l od godz. 
10 do 13 i od 15 d<J 18, w niedZ"ele 
i święta od godz. 10 do 18. 

1l[uzeum Przyrodnicze, Park Sien_ 
kiewicza.. 

Muzeum Sztuki, ul. Więckowskiego 
Nr 36 

"V/H lour de Polognp." 

POlacy z Francji 
w oczach 

karykaturzysty 
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f:i~/ozwolony dla młodziezy od W • .A żaiew 239 
TATRY - "Dzieci z jednego pod. 

wórka" Daleko od Moskwy 
ROZDZIAŁ CZWARTY 

BATl\fANOW PRAWI KOMPLEMENTY 

dni. Po całych dniach nie złaził z traktora i pierwszy 
brał się do wykonania najtrudniejszych zleceń. 

Naczelnik zwrócił także uwagę na Gienka Pankowa. 

godz. 16, 18, 20, 'O 

f,lm anwolony dla młodzieży od 
lat 7 

TĘCZA _ "Tragiczny pości.g" 
, godz. 17, 19, 21 

f:JlIl (),1zwolooy dla młodzieży od 
Jat 18 
godz. 17, 19, 21, -: 

Ale zatrzymał go Umara Mahomet. Spawacz przy
bieł po raz dziesiąty, ażeby spojrzeć, jak posuwa się 
praca... ' 

- Poruszacie się jak żółwie! - krzyczał do Karpo
wa. - Kończymy drugą sekcję! 

film dozwolony dla młodzieży od 
lat H - Wiesz co, Umara, idź no sobie stąd, - poradził 

~pawaczowi Iwan Łukicz. - Inżynierowie i tak są 
wściekli, a ty jeszcze ich denerwujesz. Oberwiesz od 

od Beridzego, jak mu wpadn:esz pod rękę. 

WISŁA - "Ostatnia Noc" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 14. 

Wi,6KNIAltZ - .,śpiewp.k nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

.,.Okazało się, że Aleksy miał rację. Pięćdziesiąt osób, 
przydzielonych aby opiekować się rurą, uczyniło z niej 
jakgdyby "istotę żyjącą". Kiedy Batmanow i Załkind 
przybyli na plac, rura leżała długim c ielskiem na lo-
dz ie, a jeden jej koniec o-pierał się o brzeg. Wasyli 
Maksymowicz, który przed chwilą skarżył się Zalkindowi WOLNOść _ ,.Klęska szpiega" 

godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży 
la.t 14 

od na niepowodZ€nie, poweselał i uderzył Rogowa w plecy. 

ZAQHĘTA - ,.Trójl,a Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
tiln. dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 

DZ:edom do la.t 6 wstCD d:> kinr, 
wzbronioll~l 

- Twierdziłeś, że inżynierom się nie uda! - zawołał 
chociaż Rogow nie mówił nic podobnego. - Rosyjska 
"smykałka" plus wyższa matematyka z fizyką - sta
nowią, mój drogi, sił~! Teraz niech tylko opuszczą tę za 
ba\veczkę na dno morsk'e, a wtedy OD::J.j z Michałem 
Borysewiczem możel1".;>' ze spokojnym sumieniem stąd 
odiechać 

Batmanow z głęboką uwagą i zainteresowaniem ob
senvował otaczających go ludzi, którzy zapomniawszy 
o sobie, i o wszystkim dookoła, widzieli jedynie ciężkie 
~zęści rurociągu i myśleli tylko o tym, aby jak najszyb
ciej przesunąć je z miejsca na miejsce. Doprowadzona 
do ostateczności wytrwałość inżynierów i robotników, 
ich nadzwyczajne poświęceni€, pozwalały dokonyw'ać 
rzeczy zdawało by się, niemożliwych. 

Kowszow, kierując pracą na lodzie, jak gdyby się 
postarzał w ciągu tych . paru dni. Twarz mu zarosła 
szczeciną. oczy zaczerwieniły się od stałego przebywa
ma na wietrze i w oślepiającym blasku słońca, policz
ki zapadły. ale w zaciśniętych wargach. kiedy spoglądał 
na rurę, n ie chcącą się poddać, w szybkich, niecierpli
wych ruchach, w ostrych żartach i gniewnych krótkich 
słowach komendy było tyle upartej siły, że Batmanow 
miał ochotę powiedzieć inżynierowi: - .,Masz rację 
chłopcze! Tak właśnie należy żyć - z uporem nie pod
dawać się złu .... " 

Wasyli Maksymowicz zatrzymał Beridzego, wskazu
jąc na Kowszowa: " Mieliście rację, wtedy w Moskwie, 
Jerzy Dawidowiczu: macie odpowiedzialnego zastęp
c~ Sądzę, że na froncie powąchał tylko prochu, wojo
wać zaś nauczył się dopiero tu, na budowie" , 

B'ltmanQwowi często wpadał w oczy Silin ... Tele~ram 
L'd Stalina uczynił św:ętem wszystkie jego powszedn.ie 

W w~to~anej kUl-t~e takichże spodniach Z3.trvskany 
młodzlemaszek pędZi ł do domu, gdzie mieszkali tel et e
~hnicy, do plac)'ku na którym odbywało się spawanie 
l spowrotem. Nie chciał pozostać w tyle za towarzy
'!'zami, a równocześnie obaw i ał się coŚkolwiek przeo
czyć z tego, co działo się na lodzie. 

Stary Topolow pr~eziębi1 się i mocno kasłał. Otrzy
mał surowy rozkaz me ruszać S ! ę z miejsca i leżeć w cie
płym pomieszczeniu, ale stary nie mógł i nie chciał byt 
bezczynnym. Bległ ·cichacZ€m, wykradał się z domu 
całymi dniami pracował z saperami, albo zj,awiał s ; ę 

rrzy budowie stacji tłocząco-ssącej, bądź też u ~'!?le
!fra.fistów -:- wszędzie, gdzie mogło się przydać jego do-
8wIadczel1le. 

A Ziatkow - ów pięćdz : €sięcioletni człowiek, który 
zdoln;y b.ył prz~r7.ucić tyle ziemi, co c.zterech innych? 
GłOWlł SIę on, Jak tu pomóc inżynierom w ich niepo
wodzeniach ... 

Naczelnik budowy spostrzegł również szczególne zdf!
.lerwowanie Rogowa, który zbyt często zbliżał się do 
ni€go, chciał naj widoczniej coś pow;edzie~ bcz nie 
r:.iał odwagi. . ' 

- Czego się krępujesz, młodziel1cze? - spytał wresz
cie .Batmanow, gdy robili już razem dziesiątą turę. wę
clr~Jąc od tere.nu spawań do cieśniny. - Czy przyw ,ą-
7:alr Clę do mme. CZy co. że me odstępujesz mnie !-mi na 
krok? 




